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100.000 tureckiego wojska nad Bosforem i w ferencji do Londynu W takimTazie na ową wy- Izbie przed ferjami wniesionych. Poczem znowu gres, konferencja, przedkonferencja, pośrednictwo 
Konstantynopolu i flotę potężną angielską. Nie raźnie przedwojenną konferencję hie byłaby za- obaj ministrowie skarbu de Pretis i Szell ze j — we wszystkich tych sprawach uniwersalnych 
dziwna, że w takiem położeniu fatalnem ode- pewne Moskwa ani żadne inne mocarstwo, które sobą się naradzali. do spółki graliśmy i może do spółki przegrali,
chciało się wielkiemu księciu i parady cerkie- z Moskwą idzie, powołane, lecz tylko mocarstwa,! Ze wspólnej konferencji poniedziałkowej Na drogę na kongres kazało sobie ministerjnm 
wnej w Stambule, i we wczorajszy dzień uro-; stojące w przeciwnym obozie. Jaki cel mogłaby! niemamy żadnej wiadomości; a miano na niej
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< Lwów d. 30. kwietnia
/  (Znaczenie 1 wzmaga- ie się powstania Turków 

1 fareków przeciw Moskwie w Bmgarj’, Rumelii, 
Macedonii, tudzież ludów muzułmańskich w Ar- 
mjenli i na Kaukazie. — Pogłoska o zwoływaniu 
konferencji przez Anglię —  Cel takiej konferen
cji —  Mylue twierdzenia półurzędowców moskiew 
skich o udaniu się p średnictwa Niemiec. — Nowe 
u&rady ministerjalue we Wiedniu. —  Popłoch 
przyjaciół Anstrji z powodu zamiaru okkupacji Bo 
śali 1 Hercegowiny.)

Moskwa w imie wolności i humauitarności 
podjęła walką przeciw Turcji, dla oswobodzenia 
chrzęści &n tureckich. A zaledwie zaprowadziła 
swoje rządy w zdobytych krajach, i dwa, trzy 
miesiące w nich prowadziła swe gospodarstwo, 
ludy, uszczęśliwione jaj panowaniem, bez różnicy 
wyznania porwały za broń, aby swych oswobo- 
dzicieli wypędzić. Nie jestże to najlepsza iln- 
stracja, czem są rządy moskiewskie! Najpocie- 
szniej wydają się wzywauia moskiewskie do Por
ty, aby ona uspokoiła powstańców powagą swo
jego imienia. Więc pierwej kazano się wynieść 
wszystkim władzom i wojskom tureckim z całej 
Nowej Bułgarji, zagarniętej przez Moskwę, za
prowadzono organizację moskiewską, urzęda mo
skiewskie, a teraz proszą Turcję aby w kraju, 
który już do niej nie należy, przywracała spokój.

Całe to powstanie w Rumelii, Tracji i Ma
cedonii stawia moskiewską armię w nąjkłopo- 
tliwszem położeniu. Ze 150 tysięcy wojska, któ
re Moskwa na za Bałkanami, około 100.000 
skoncentrow""" hiedaleko Gallipoli i pod Kon
stantynopolem, a 50 tysięcy rozrzneono po ca
łym kraju, głównie dla pilnowania etapów i łinij 
komunikacyjnych. Nagle wybucha powstanie, ro
śnie j&k-lawina, pokonywa raz po raz w kilka 

ta- ’ ‘ b wyBł&pe. przeciwko niemu, wojska, wu-

dzin cara rewii wojsk pod Sanstefano, i wszel- ■ mieć ta zamierzona w Londynie konferencja 
kich zamiarów zasekwestrowania sułtana. Nie przedwojenna? Czy miałaby dąć mandat Anglii 
dziw także, iż ze Stambułu telegrafują, że Mo- do przeprowadzenia zrektyfikowania stosunków
skwa wobec coraz rosnącego powstania będzie 
musiała cofnąć się z pod Stambułu do Adrjauo- 
pola, a wielkiego księcia Mikołaja, który tak fa
talnie pokierował rzeczy, odwołano z powodu 
zdrowia, chociaż dotąd nie było najmniejszych 
wiadomości, aby istotnie był słaby!

Jeszcze nie padł żaden strzał ze strony an
gielskiej, a już szyki moskiewskie są pokrzyżo
wane. Cóż dopiero będzie, gdy wybuchnie wojna 
i wojska tureckie połączą się z Anglikami i przeć 
ją będą od Stambułu, a Grecy w połączeniu z 
angielskim korpusem w jakie 100 tysięcy opero
wać będą od południa na tyły moskiewskiej ar
mii w Rumelii!

W każdym wypadku powstanie rumelskie i 
macedońskie przyspieszyć powinno decyzję An
glii. Nie może ona czekać, aż Moskwa zgromadzi 
tam większe siły i krwawo stłum' to powstanie; 
przepadłby bowiem ważny czynnik w walce prze
ciw Moskwie Na ten czynnik głównie Anglia 
liczy; nie bez przyczyny widzą w tych powsta
niach jej rękę. Ruch ten powstańczy nietylko w 
Rumelii i Macedonii się objawia. Sięga on dalej

w Turcji, wytworzonych przez Moskwę? I przed 
ostatnią moskiewsko turecką wojną, Moskwa na ‘ 
konferencji londyńskiej usiłowała wyrobić sobie 
mandat do przeprowadzenia uchwał konferencji 
stambulskiej, ale tego mandatu nie uzyskała. 
Jeiliby istotnie podobna konferencja zebrała się 
w Londynie, to doprowadzić Mogłaby jedynie do 
ugrupowania Europy na dwa przeciwne obozy. 
W jednym z tych obozów znalazłaby się Mo
skwa i zapewne Niemcy. Ale gdzie stanęłaby 
Austrja? Przed dwoma miesiącami prawie, hr. 
Andrassy miał w poufnej rozmowie z węgier
skimi reprezentantami oświadczyć, że Aastrja 
tylko wtenczas mogłaby- zawrzeć przymierze z 
Anglią, jeźli w to przymierze weszłyby Francja 
i Włochy. Miałażby ta konferencja być rezulta
tem tego przymierza ?... lub do niego prowadzić ?

Moskiewskie inspirowane dzienniki zaprze
czają, jakoby pośrednictwo Niemiec nie miało ża
dnych rezultatów. I owszem — piszą — osią
gnęło bardzo pomyślny rezultat, bo utorowało 
drogę do wymiany myśli między gabinetami co 
do zmian, jakieby poczynić jpożna w traktacie

i obejmuje i azjatycką Turcję. Wszędzie tanTsan-stefańskim. Ależ to wcale nie było celem 
zaczynają się ruszać plemiona muzułmańskie. W , pośrednictwa Niemiec — dążyło ono do zebrania 
Batum i koło Batum wojownicze plemię Łazów. kongresu, a wejście sprawy Ba drogę wymiany 
już organizuje powstanie, ażeby nie dopuścić wy- myśli od gabinetu do gabinetu, jest właśnie 
dauia Batumu w ręce moskiewskie. Telegramy tczynnością wprost przeciwną .zebraniu się kon- 
donoszą, że jenerała Oklobżio, który nie zdołał gresu, bo z góry można przewidzieć, że do po- 
wcześnie przeszkodzić temu ruchowi, usunęli Mo-j rozumienia się zgodnego między gabinetami nie 
skale. Ludność turecka od Trebizondy ku Erze- przyjdzie. W takiem traktowaniu od gabinetu do 
rum już również chwyciła za broń, i już kilka gabineiu może tylko interes każdego mocarstwa
plemion Kurdów zaczyna się burzyć i układać 
plany uderzenia na rozrzuconą Moskwę. Nawet 
na Kaukazie wybuchło znowu powstanie, a mo
skiewskie dzienniki donoszą o sformowaniu no
wych oddziałów moskiewskich ruchomych i wy
słania ich przeciw powstańcom. Widocznie An
glia organizuje cały system niepokojenia Moskwy 
na wszystkich punktach. Moskwa tak się już 
była bezpieczną czuła w Armenii i na Kauka
zie, że tamtejszą armię postanowiła przenieść na 
europejski teatr wojny. Jnż jedna dywizja, jak 
wczorajszy telegram donosił, wsiadła na okręta 
w Poti, aby popłynąć do Rnmelii, jak długo flo
ty angielskiej jeszcze niema na Czarnem morza. 
Być może, że jeszcze uda się Moskwie tę jedną 
dywizję przetransportować morzem do Rumelii, 
ale uśuśzyćh^ójsk'iłł4-źts.nj4i -ai« bętoL  mo
gła wysłać, bo już, jak telegramy wczoraj  i dzi-

Mtm* jM głę f fcŁąaW iŚyną baapwigaą, Baiy rw*j -Aiifc ^^CTaritrwtargnięcia liatyaOgfóiślaSJ ćlsWćm pc ^  tfśłkoiiieczm . ..
acjiuaikacjjoą Moskwy stojącej pod Stambułem;fń** Czarne morze liczyć możiuatylko na dnie I w e go  dntr.rn.ama ugody. Przedstawił namacal-
wrewrere wpada na obóz moskiewski pod J?il5 >o- -  • • • -  - - .............................
polem, tę stolicę Nowej Bułgarji, zamieszkałą 
przez Greków, znosi ten obóz, bierze 1000 Mo
skali w niewolę, 4 działa i broń. A równocze
śnie w Macedonii, którą traktat sanstefaóski 
przyłączył do Nowej Bułgarji, wybucha powsta
nie Turków i Greków, wypędza ztamtąd wojska 
i urzęda moskiewskie i spieszy do Tracji, aby 
się połączyć z powstaniem tamtejszem. Miano
wicie oddziały greckie spieszą pod Filipopol, aby 
oswobodzić tamtejszą ludność grecką z pod jarz
ma Moskali, którzy obdarli ją ze wszystkiego.
Przed tygodniem powstanie obejmowało 400 mil 
kwadratowych, dziś juz objęło więcej niż drugie 
tyle. Moskwy trzydzieści tysięcy nie mogło po
wstaniu dać rady. Partyzantka rozwinęła się na 
wielkie rozmiary, & raczej powstanie ludowe na

<&a Czarne morze liczyć możńa  ̂tyłko na dnie 1 
Dzisiejszy telegram z Londynu.do Politische 

Correspondenz przedstawia w bardzo zawiłych 
dyplomatycznych formach sytuację jako bardzo 
groźną, wybuch wojny jako bardzo bliski. Anglia 
nie zwątpiła jeszcze zupełnie, iż Moskwa wobec 
stanowczości jej podda traktat sanstefański pod 
rozstrzygnięcie kongresu, ale w przeciwnym ra
zie postanowiła wziąć w własne ręce i na wła
sne ryzyko rektyfikację stosunków, stworzonych 
przez Moskwę w Turcji europejskiej i azjatyckiej, 
tj. postanowiła i nie oglądając się na inne mo
carstwa, czy się do niej przyłączą lub nie, prze
prowadzić tę rektyfikację, czyli mówiąc jasno, wy
dać Moskwie wojnę, aby ją wyrzucić z posiada
nia tych ziem, które sobie przywłaszczyła. Przed 
wypowiedzeniem wojny ma Anglia jakiś wielkiej 
doniosłości krok uczynić. Jaki to ma być krok,, , A UA1UA J y w •» ■> — -------.         « ------ V-- -  — »   

tykach armii moskiewskiej, skoncentrowanej pod (każe się domyślać organ hr. Andrassego, mó 
Konst&ntyuopolem, która ma przed sobą około iwiąc o możliwości zwołania przez Anglię kon

z osobna wyjść aa jaw, i tym sposobem już przed 
zebraniem się kongresu, poróżnić mocarstwa 
między sobą. Więc dla Mosjcwy taki modus pro- 
cedendi może być jedynie korzystny, ale nie dla 
idei kongresowej, i dla załatwienia pokojowego 
sprawy wschodniej.

Dnia 28. kwietnia przed południem odbyli 
wspólni ministrowie austro-węgierscy naradę u 
hr. Andrassego. Około poładnia powołał cesarz 
br. Wenckheima (ministra węgierskiego do boku 
królewskiego) i rozmawiał p nim prawie godzi
nę. O godz. 1. popołudniu zaczęła się pod prze
wodnictwem cesarza wspólna konferencja, do 
której należeli wszyscy trzej ministrowie wspólni, 
tudzież Auersperg, de PretU Tisza i Szejl.

Według Nowej Pri w . Andrassy rozwinął 
ąbeeme położejuę z n y  nał^m «a>-

b 6  j  A Ł  t ń  x a  a  i  w

nie, jakie Skutki na polityfeifzewńętrzną _ ^
ra prowizorjom wewnętrzne, kończąc prośbą, at5y 
w inteiesie monarchii i energicznej polityki ze
wnętrznej sprawę ugodową jak najrychlej skoń
czono. Dyskusji nad położeniem zeWnętrznena 
nie było, konferencja bowiem była cała poświę
cona sprawie ugodowej. Wszakże do merytory
cznych uchwał co do niej nie przyszło, zdaje się 
więc, że i ta konferencja nie sprowadziła do po
rozumienia między rządami węgierskim i przed- 
litawskim. Powzięcie tych uchwał, czyli umowy 
obu rządów co do przeprowadzenia ugody w par
lamentach, odroczono do następnej konferencji, 
która się nazajutrz w poniedziałek d. 29. kwie
tnia odbyć miała. Po tej konferencji zamierzali 
ministrowie węgierscy zaraź powrócić do Pesztu 

Po konferencji niedzielnej konferowali Tisza

wyznaczyć ta że terjnfin- ponownego zwołania 
delegacyj wspólnych. Montagsrevue zapewnia, że 
rządy zupełnie się poroznmią co do sprawy ugo
dowej i że zostaną uwzględnione zapatrywania 
obu parlamentów. Mianowicie co do długu 80- 
milionowego rząd węgierski przyjmuje stanowisko 
anstrjackie, tylko że spłata tego długu ma być 
na długie lata rozłożoną; kwestja wiceguberaa- 
torów banku zaś może zostanie załatwioną w 
myśl wniosku komisji ugodowej przędli ta wskiej 
Izby panów (aby Rada jeneralna banku przed
stawiała terna, a rządy aby z tych tern wybie
rały). A wszakżeż jeszcze to nie wszystkie, i 
nie główne pnnkta sporne I

Sfery, szczerze dbałe o potęgę i o byt Au- 
strji, niezmiernie są zaniepokojone zwiadami hr. 
Zicheg» u Porty w sprawie bośniacko-hercego- 
wińsko-albańskiej, odsłoniętemi widocznie za 
wpływem Anglii przez Nową Preesę w dwóch 
jej, znanych nam komunikatach, stambnlskim i 
dokładniejszym paryskim. Posłuchajmy co pisze 
wiedeński korespondent Gazity Augsburgskiej: 

„Cała historja wychodzi widocznie na pier-

spraw zagranicznych uchwalić kredyt 60-miłio- 
nowy. Kiedy już nic z kongresu, to powiada so
bie, że niema decyzji europejskiej, więc i pie 
niędzy nie potrzeba. A więc dla Europy wszyst- 
kośmy robili; a co też robimy dla siebie?

„A no, na teraz zdaliśmy się na św. o- 
patrzność nadsprewiańską. Tak przynajmniej % 
faktów sądzi opinia i bardzo przykry wyciąga 
wniosek, porównując postępowanie Anglii a Au- 
stro-Węgier. Anglia w dwóch częściach świata 
się zbroi, podczas gdy dla zabezpieczenia swoich 
interesów dość jej zająć stanowisko obronne, bea 
wywoływania wojny— Austro-Węgry zaś pozostajs 
biernemi, choć byt ich jest zagrożony, mająd 
przed sobą fakta, z każdym dniem groźniejszej 
a które bądź cobądź uprzątnąć by powinne, z ł  
względu na swoją egzystencję. (Tu przytacza 
Peeter Lloyd, co robi Moskwa w Bułgarji i Ru-i 
manii, co robią Serbia i Czarnogóra.)

„Ani jednego z tych groźnych punktów dy
plomacja nasza nie uprzątnęła, a nie idzie teżl 
za przykładem Anglii. Nie potrzebujemy zacbę-J 
cać Anglii do wojny, bo ona już swoje robi. Nie' 
idzie o to, abyśmy „za Anglię kasztany z żara 
dobywali", bo musielibyśmy bronić się, choćby 
Anglia biernie się zachowała. Dójścia konferen
cji do skntkn nie udaremnilibyśmy, bo niema już

wszy plan, w którym, jak teraz niestety trzeba
przypuszczać, Andrassy nie został pominięty, lecz 
był w porozumieniu z Rodiczem. Obie prowincje co do niej nic do udaremnienia; a’ „decyzję euro-
pograniczne wraz z obszarem Albanii aż do pejską“ owszem przyspieszylibyśmy, gotując się

na serjo do wojny.
„Opinia przeto wyrokuje, że nasze minisfce- 

rjum spraw zagranicznych nie broni „naszych in- 
tere«Aw ti iza własna siła* ■— is. • tn zanowia-

Saloniki zdają się mieć osobliwszą siłę przycią
gającą nawet dla duszy madjarskiej. Trzyletnia 
ta miłość ciągle powraca. Jest ona tylko ślepą 
na niebezpieczeństwa, a przecież niebezpieczeń
stwa te są olbrzymie. Wszelkie obsadzenie tery- 
torjalne a tern bardziej aneksja na wschodniej 
stronie Adrjatyku wywołuje zazdrość Włoch i 
prowadzi ostatecznie do starć z fcem państwem. 
A jeżeli Włochy nie są dość silne, to przynajr 
mniej posłużą za decydujący „appoint". Wszelkie 
dalsze zesłowiańszczenie Austrji przybliża tako
wą do losu Turcji, której poddani musieli być „o* 
swobodzeni" od wielkiego kofty słowianizmn. Albo 
Aastrja sama stanie się mocarstwem słowiań- 
skietn, t. j. państwem prowincji niewypłacalnych, 
a wtedy prowincje jej niemieckie trudno będzie 
utrzymać.

„Gzy istotnie tak postanowiono aa radzie 
Jowisza, i czy rzeczywiście zmysły postradał 
ten, którego Jowisz chce pokarać? W groźnej 
godzinie niechaj padnie tłowo groźne. Od peesąt- 
kn przemawiałem z& koniecznością utworzenia 
pośredniego państwa słowiańskiego, i wzdrygam 
się na każdy nowy błąd, popełniany przez tera- 
Amejaaego- -kienowaika  anetę kieh- An-
d r a o o y  **«-_. js j f fa A o J t . TT/i<rjr/ ffA  -h-i f f l w i
być tak samo rzeczą daremną, jak próbować, by 
galar^-płinał w innym kierunku, niż parowie,^ 
Ltóry go hoTtjf^Czarne punkta jednak i]& Wi

dnokręgu m nożashrk kupią. Z dłonią.^  ą sercu 
— czyż z czasem sir Henry Elfiót nie będzie 
tak samo myślał, jak lord Derby o Austrji ? Je
szcze czas napiawić wszystko złe, wyrządzone 
w Turcji, lecz jeżeli Moskwa osiągnie przynaj
mniej połowę swoich celów — natenczas skutki 
tego spadną na Austrję."

Posłuchajmy znowu co pisze Pester Lloyd w 
swoim numerze ostatnim:

Podczas gdy Anglia zbrojąc się energicznie 
jasny stawia program i powiada: „Moskwa musi 
przedewszystkiem uznać wyższość Europy" — to 
we Wiedniu snać wiedzą, gdzie się poczynają in
teres* Europy, ale podobno nie wiedzą, gdzie się 
interesa Austro-Węgier poczynają. Faktem jest,

i Szell z Andrassym, zapewne względem inter- f że nasza dyplomacja więcej się kłopoce sprawa- 
pelacyj w sprawie wschodniej, w węgierskiej I mi europejskiemi niż austro-węgierskiemi. Kon-

teresów naszą własną siłą* — jak to zapowia
dał Andrassy, — a znpełnie ją w tem utwier
dza ponowna wiadomość o okupacji Bośuii i Her
cegowiny. Jakto — takiż więc początek i ko
niec, takaż treść naszej polityki wśród wypad
ków, wszechdziejowe mających znaczenie ? Wpra
wdzie występuje ta wiadomość z argumentami, 
odbierająeemi jej wiarogodność — a to, że ą- 
ehwalono wkroczyć tam dla bezpiecznego powro
tu wychodźców, gdyż delegacje wspólne nie chcą 
dalej na nich łpżyć. Pretekst to bardzo chTOmy. 
Ale dejmy na to, że chodzi o koszta, to prze
cież wyprawa ta wojskowa stokroć więcej by ko
sztowała. I jak znamy usposobienie delegacyj, to 
Me daleko chętniej pozwolą na dalsze utrzymy
wanie wychodźców, niż na wyprawę do Bośnii i 
Hercegowiny.

„A cóż dopiero mówić o politycznych szkru- 
pułacbt Podczas gdy nam z całą należy siłą na
legać, aby Moskwa corychlej z Bułgarji dstą  ̂ - 
ła, raiełtżbyśmy dla czuwania, nad wychodźcami 
wkraczać do Bośnii, sposobem podawać
MAs)ari*_nailopszy argument do trwałej okupa- 
c jM  otuW&mt nad Bnłgarją i i  O HIS wyroby , 
„własną siłą bronić własnych interesów naszej 
monarchii", ale „naszą siłą“ popierać interesa 
Moskwy. Szkoda nawet czasu i atłasu na dowo
dzenie tego.

„Delegacje domagały się w i e l k i e j  akc j i ,  
i rozumnie tylko takiej spodziewać się można. 
Byleby tylko na nią długo czekać nie potrzeba! 
Z dziwną skrzętnością naszą, którą nie wielu 
pojmuje a ogół. zapoznaje, coraz bardziej pędzi
my ku temu położeniu, które jest zabójczem, tj. 
ku ś mi e s z  noś  ci.“

Korespondencje „Gaz. Nar.44
Petersburg d. 27. kwietnia.

Nieskończenie smutne będą mieli Moskale 
święta. Wojna, jak olbrzymia chmura, przeła- 
d ow an ^ elekt^ czn ości^ ^ oczy^ a^ ^ ow am ^ ;

P O D  O B U C H E M .
P o w ie k

przez

TEOD. TOM. JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

XII.

„Trudńym jest początek wszystkiego". I na
szemu Jankowi trudno było zrazu pracować przy 
nasypach i odsypach, z rydlem , z łopatą, w 
taczkach, trudniej było r.u jeszcze oskardem w 
kamienistym rąbać gruncie i dźwigać ciężary do 
g ó ry .' Zarabiał, jednaką to raz , a powtóre , prze
szedłszy now icjat, umiał sobie robotę znośną 
uczynić. Nowicjat w robocie takiej jak ta , której 
się młody Hurski chwycił, stanowi próbę bardzo 
ciężką. Próba polega na trafieniu na miarę wła
ściwą, jaka zachodzi pomiędzy siłami własnemi, 
a siłą oporu, zawierającą się w przedmiocie pracy. 
Niedoświadczonemu , po raz pierwszy biorącemu 
się do rydla lub oskarda, wydaje się, że gdy po- 
ciśnie lub się zamachnie, to górę zwali. Naduży
wa się w ięc; kopie lub rąbie z zapałem, który 
toż później odbija się bólem w ramionach, krzy- 
Źich i udach, przyprawiając niekiedy o chorobę 
\f9magającą okładów i spoczynku. Przeszedł 
PjTZez to i nasz Janek, i to trzykrotnie. Pierwszy 
raz wytrzymał jeden tylko dzień; jak się położył 
w ieczorem , tak nie wstał, aż na dzień trzeci ; 
d^ugi raz pociągnął dłużej i odleżał krócej; za 
tfżećim razem wytrzymał tydzień cały i od tego 
dopiero czasu nauczył się pracować jak należy, 
oszczędzając siebie a nie marnując czasu. Uregu- 
ky#ał Się i szło mu składnie.

Nie z samem atoli uregulowaniem się miał 
kłopot. Przedstawiła mu się do pokonania inna 
trudnóic jeszcze.

Praca, fizyczna zwłaszcza, tak u nas, jak

wszędzie , u nas jednak bardziej niż gdzieindziej, I wych, nie patrzeć na poniżenie ostateczne natury 
nosi na sobie stygmat upodlenia. Stygmat ten od- człowieczej... Mógłbym być... lokajem..
bija się na niej. Poniżana, poniża Się. Można ją 
w tym względzie tłum aczyć, usprawiedliwiać 
nawet; łatwo odszukać powody i wytknąć isto
tnych sprawców w in y ; nie sposób jednak temu 
zaprzeczyć, że zbiorowiska robotników są ste
kiem wszelkiego rodzaju zepsucia, posuwanego 
nierzadko do granic ostatecznych. Serce, zapra
w d ę , pęka, patrząc na te zgraje ludzi, zgroma
dzonych z dobrej a nieprzymuszonej woli, utrzy
mywanych w porządku za pomocą gorzałki i 
kija. Serce pęka, w duszy zaś wstręt się do wol
ności budzi. Bydło —  nie, gorzej niż bydło! 
Pobożnie, acz niesłusznie powstają gdzie niektórzy 
na Darwina, za to jakoby rodzaj ludzki od małpy 
wyprowadził. Niech owi nabożnisie przypatrzą 
się robotnikom przy kolejach, i jeżeli nie przy
znają, że ich , a zatem i naszym protoplastą jest 
nie małpa- f ale to stworzenie ^które-nieboszczyk- 
Niemcewicz za reprezentanta szlachty podaje, je
żeli tego nie przyznają, to przyznać im należy, 
iż mają oczy, ale nie do patrzenia i uszy nie do 
słuchania. Jest to widok taki, który zgrozą przej
muje. Nic wstrętniejszego i okropniejszego w yo
brazić sobie nie sposób.

W  taką to korporację wcielił się nasz Janek.
Znalazł tam nędzę ludzką w okazałości całej. 

Za towarzyszy miał w yw łoków  płci ob o je j, bru
dnych, obdartych, we dnie odbywających roboty 
ziemne ze sztucznym zapałem , rozbudzanym w 
nich za pomocą w ód k i, w nocy tworzących ro
dzaj wężowiska , otoczonego atmosferą, nasiękłą 
wyziewami alkoholu.' Obudziło to w nim wstręt. 
Po upływie dnia pierwszego, wziął był już przed 
się postanowienie wynieść się, otrząsając kurz z 
obuwia. Atmosfera przedpokoju wydała mu się 
uroczą. P ałac, park , ona, rozgospodarowały się 
w wyobraźni jego na cały ten czas, jak go krzyże 
i ręce bolały.

—  Mógłbym —  powiadał sobie —  nie do
znawać tych bólów, a najbardziej nie być razem 
i  tym m ołłcchem , nie,(}uc{ia<< rozmów ofołydli*

W yraz ten, acz ponętny wielce w położeniu 
jego obecnem , posiadał w sobie atoli coś odtrą
cającego. Zbliżał się do n iego, i zbliżywszy się, 
nagle odskakiwał. Pow tórzyło się to razy kilka
naście —  za każdym razem odskok był dalszy, 
w końcu zaś tak daleki, że j‘uż do myśli lokaj- 
stwa powrócić nie mógł.

W idzieć się w teui dał wpływ s z k o d l i w y  
czytania, w skutek którego urobiła się w Janku 
f a ł s z y w a  miłość własna. Aniżeli pójść na lo
kaja, pozostać wolał w gronie wyrzutków społe
czeństwa. Zkądże preferencja ta ? —  ja nie wiem; 
i Janek by się z tego wytłumaczyć nie umiał, 
chyba iżby do sumienia się odwołał, przedsta
wiając tę rzecz w taki sposób, iż wyrobnik, naj- 
ostatniejszy nawet, swobodę onego zachowuje 
w całości, podczas gdy lokaj najwspanialszy ta- 
kowąTraci. inaE&ąj- nie .da
Regulatorem w tym względzie jest poczucie, drze
miące w massach ciemnych, budzące się w lu
dziach o pojęciach rozjaśnionych. Janek należał do 
rodzaju tych ostatnich Stała przed nim otworem 
karjera: nie poszedł drogą onej. ,

Lokajstwo bo, liberja, wszelka w liberji ka
rjera, w jakikolwiekbądź sposób zamaskowana, 
mają w sobie coś, co nie pociąga człowieka z ja
kiem takiem o godności własnej wyobrażeniem^

—  Służba!.. —  powiecie.
Służba jest dwojaką. Służy się, albo ogółowi, 

to znaczy, i sobie samemu, albo też jednostkom, 
to znaczy komuś, co na wyłączny swój użytek 
kupuje czas, uzdolnienie i przekonania równego 
sobie człowieka. W  tym ostatnim razie, sprzeda
je się człowieczeńskość, zrzeka się takowej, prze
staje się być człowiekiem, a natomiast przybiera 
się charakter psa, kota, małpy, papugi, lub cze
goś podobnego, w galonach, w akselbantach, 
w epoletach, w sutych na kapeluszu piórach, 
w gwiazdach i sprzączkach, samą obećnOścią 
iwnją n* tatocit ludzkiej świadczących o potrze

bie kompensaty, w zamian za postradaną do
stojność.

Czuł to Janek i, pomimo wstręt cały, jaki 
w nim towarzysze jego budzili, pozostał śród nich.

Jak z robotą, tak i z towarzyszami nie szło 
mu zrazu gładko. I do nich nałamywać się mu
siał, co przedstawiało nie małą do pokonania tru
dność. Gdy spostrzeżono pilność jego w pracy 
z jednej strony, z drugiej zaś wstrzemięźlpyosć 
We względzie wlewania w siebie naDflśfcw gorą
cych, ogłoszono go wnet za p e w i^ ^ o d z a j od- 
stępcy. ^

~ Co ty ! — zaczepił go ą;azu pewnego drą
gal jakiś— ty, widzi mi s i^ lep szym  być chcesz 
jak drudzy 1.. ^

Chcę robić ęo rni się spodoba... — odciął
Janek.

—  Nie pijesz wódki...
—  nie lubię... Gdybym lubił., piłbym 

więcej-aiz ty...
—  Spróbuj... przywykniesz...
—  W olę nie przywykać. .
— Czemu ?..
—  Chcesz, żebym ci wytłumaczył jak 

należy ?..
—  A  no...
—  Nie spotkałem jeszcze n ik ogo , co  by 

mnie przekonał, że pić w ódkę lepiej, jak nie pić...
—  E?.. —  odezwał się drągal , robiąc taką 

minę, jaką, p rzyp u szcza ć  należy, robić musieli ci, 
którym Sfinks zagadki dawał. Na cóż przekona
nie tobie?..

—  Na to samo, dla czegoś ty  stanął na linii 
do roboty... Dla czegoś nie stanął do żniwa, albo 
do kośby ?..

—  Bo na linii lepsza płaca...
  A  z tą płacą tobie dogodniej ?.. prawda?..
—  Prawda...
— Tak samo i mnit dogodniej z piciem 

wody, j i f c f  piciem w&diri...

Drągal nie odpowiedział na tyF^ic. Zanoto
wał sobie jednak słowa Janka Srumyśle i zasta
nawiać się zaczął nad kjjiSSńfją picia wódki ze 
strony praktycznej. Za§fenawiają'c się, i jemu w y
dawać się poczęłc^że dogodniej wódki nie pić, 
aniżeli pić. ^

Mniemanie to, od drągala jednego przeszło 
do drugiego, od drugiego do trzeciego, od trze
ciego do czwartego, i t. d. Odbywało się to na 
drodze bardzo powolnej i nie bardzo pewnej. 
W ódka wywiera wpły.w, czarodziejski niemal; 
moc jej tak jest wielką, iż przeciwko niej nie 
przemogą bramy piekielne. Jedna tylko straszną 
jest dla niej potęga: potęga oświaty ta atoli 
świeciła nieobecnością śród zgrai, grzebiącej się 
w ziemi na rachunek towarzystwa akcyjnego, 
a na korzyść przedsiębiorcy robót, któremu se
kundował żydek poczciwy, pełniący funkcję kan- 1  

tyniera i zarazem stręczyciela, dostarczyciela rąk 
roboczych, poczciwy, luby, słodki, usłużny, przy- 
tem cymbalista dystyngowany W  budce jego, 
nakształt szałasu naprędce skleconej, nie znajdo
wało się jeno mleko ptasie, zresztą zas wszystko, 
czego tylko —  jak się robotnicy rusińskiego pc* [ 
chodzenia wyrażali —  „dusza zabażała* : napoje, 
jadło, towary, lekarstwa, porada i pożyczki. Ju-| 
kiel Behr w rodzaju swoim przedstawia! wszech
stronność w swojej budzie przenośnej, w której 
się obrócić nie było gdzie, mieszkała w niej je 
dnak rodzina, złożona z osób kilkorga. Jukielf 
był czarodziejem: rządził wszystkiem, pomimoI 
że władzy żadnej nie posiadał, panował, pomimo , 
że się sam najpośledniejszym uznawał, był po
trzebnym, pomimo że się bez niego i bez usług | 
jego najwygodniej obejść by można. R o la , jaką' 
odgrywał, wynikała całkowicie z tej attrąkcji, ja
ką wywiera wódka. Przeciwko niej mniemanie, 
jakiego Janek drągalowi udzielił, nie m ogło nic.

(C. d. n.)



każdy wiatr z Zachodu przynosi tylko szczęk 
broni, przygotowywanej na Moskwę przez An
glię. A wewnątrz kraju nędza, tyfus, aresztacje 
bezustanne, despotyzm rozwijający się od paru 
tygodni z siłą, zapomnianą oddawna. Natomiast 
my jutro z nieopisaną radością powitamy dzień 
Zmartwychwstania, z żywem przeczuciem, i iż 
ta wielka chrześciańskiego świata rocznica bę
dzie jutrzenką zmartwychstania naszego.

I nie dziw, że przeczucie takie coraz wię
cej rozgrzewa piersi tych nawet, którzy dotąd 
pod wpływem tylu rozczarowań stracili już byli 
wiarę we wszystko. Nie dziw, powtarzam, bo 
trzeba widzieć to wszystko jak my tu widzimy, 
aby mimowolnie wyrobić sobie przekonanie, że 
chwile caratu są już policzone. Sam rząd daje 
tego świadectwo. Popatrzcie tylko co się dzieje.

Proces Wiery Zaznlicz nie obudził — jak 
pisały dzienniki zagraniczne — opinii publicz
nej Moskwy, gdyż ona już przedtem była oba- 
dzona; ale przez uniewinnienie Wiery Zazulicz 
dał do myślenia publiczności, że rząd pozwala 
buntować się. „A więc jeżeli wolne, dla czegóż 
buntować się nie mamy?* Zaczęły się tedy tu i 
ówdzie rozmaite demonstracje, dzienniki puściły 
wodze piórom, publiczność poczęła otwarcie 
administrację krytykować. Takie zachowanie się 
publiczności przestraszyło rząd, gdyż on, wycho
dząc znowu z zupełnie innego punktu widzenia 
rzeczy, przypaszczał, że opinia publiczna na serjo 
bierze się do zmiany istniejącego porządku, w po
czątku tedy chwiać się począł. W wyższych 
sferach rządowych nie wiedziano co robić, w niż 
szych natomiast postępowano po dawnemu. Are
sztowano każdego, kto był podejrzany, wojskiem 
tratowano lud, bito więźniów po turmach i cie
mnicach, słowem postępowano tak nie dla tego, 
żeby otrzymano ze sfer wyższych jakieś wyraźne 
upoważnienie działania w tym kierunku, ale po 
prostu dla tego, że sfery niższe, a więc policja i 
żandarmerja, przyzwyczajone były tak postępo
wać i nie rozumiałyby nawet celu swego istnie 
nia, gdyby im nakazano działać inaczej. Do
piero wypadki w Moskwie z powoda demonstra
cji, urządzonej przez studentów moskiewskiego 
uniwersytetu na cześć studentów uniwersytetn 
kijowskiego, popchnęły rząd na drogę stanow
czego działania. Sfery wyższe przekonały się 
nagle, że są warstwy w narodzie, a mianowicie 
najniższe pokłady ludowe, na których śmiało 
oprzeć by się można i wypowiedzieć walkę in
teligencji. Fakt ten, źe rzeźnicy, szewcy, mu
rarze, tragarze etc. rzucili się na studentów, 
a zakosztowawszy smaku ich krwi, poczęli ją 
pić ze wszystkich osób przyzwoicie ubranych, 
jakie się znalazły na ulicy, i że przytem wzno
sili okrzyki na cześć cara; fakt tedy ten dał 
pochop rządowi do wypowiedzenia wojny war
stwom inteligentnym. Rządowi się wydało, że 
naród jest za nim i że w danym razie, gdyby 
inteligencja odważyła się na rewolucję, on cho
ciaż jest teraz pozbawiony wojska, będzie mógł 
jednak stłumić ją za pośrednictwem .czerni" 
ludowej.

Tymczasem rząd tak samo się omylił teraz 
jak omyliła się poprzednio inteUgencja, myśląc, 
że policja pozwoli urządzać demonstracje. Lut 
rzucił się na studentów, bo specjalną żywi do 
nich nienawiść, niezależną od wszelkich polity
cznych przekonań, a wprost wynikającą z po
czucia religijnego. Wiadomo, że lud moskiewski 
przejęty jest dotąd jeszcze — tak jak każdy Ind 
dziki — tą najniższą formą uczucia religijnego 
bałwochwalstwem form, ubóstwianiem obrządków. 
Od. lat zaś 80 nurtujące po uniwersytetach prą
dy nihilistycznd popchnęły studenterję do de
monstrowania na każdym kroku przeciw religii. 
Demonstrowanie to, zrazu sporadyczne i rzadkie, 
siało się w concu tak częstem i przybrało '{Sf 
rozmiary, że w końcu wywołało w ludzie reakęję? 
Zaczęły się tedy bójki między rzemieślnikami a 
studentami i bójki te powtarzają się już od lat 
kilku, nigdy jednak dotąd nie przybrały takiego 
rozmiaru, jak właśnie przed dwoma tygodniami 
w Moskwie.

Że zaś podczas każdej takiej bójki dud wzy 
wał imienia cara, to nie dlatego, aby czuł jakieś 
do tronn przywiązanie.—  bo ono już dawno o- 
słabło — ale ̂ dlatego właśni*, że popełniając 
czyn karygodny, uczawał potrzebę odwołania się 
do jakiejś instytucji prawnej, mogącej go wobec 
policji zasłonić. I w ciąga lat przekonał się na
macalnie, że to wzywanie imienia cara magiczny 
efekt wywierało na policję. Dlatego też go użył 
i podczas ostatnich zaburzeń w Moskwie. Że je
dnak ten sam Ind do cara i rządn coraz mniej 
żywi ućzucia, to me podlega najmniejszej wątpli
wości. v.

A jednak na tern przypuszczalnie gorącem 
przywiązaniir^ ludu do tronu, oparł teraz rząd 
swoje postępowanie i rozwinął w całej sile a-
parat despotyzmu, Ciągłe aresztacje weszły
na porządek dziennj .Wiera Zazulicz, jak 
utrzymują tu powszechni?, została wysłana 
do Penzeńskiego monastern źSógkiego. Fałszem 
jest stanowczo doniesienie jakiegoś nieznanego 
dziennika paryskiego, iż ona przybyła do Taiy- 
ża. Zaaresztowany jest także AleksandrOW; jej 
adwokat. Oprócz nieh zaaresztowano Wasiwiy-

kowa, właściciela Siewernego Wieetnika' nato-j a) zdjęcie terenu celem projektowania ka-
miast Eorsza, redaktora tego dziennika, i kilku nału Strwiąż-Dniestr.
jego współpracowników oddano pod nadzór policji b) zdjęcie terenu między Wołoszczą i Ugarts-
i zabroniono im wyjeżdżać z Petersburga. Podo- berg przez Ty nów i Litynię, a dopiero 
bno także zaaresztowano Gradowskiego, współ-j gdy te pod a) i b) wspomniane prace będą
pracownika Gotom. W ogóle liczą już blisko na wykończone, radzi, by p. inżynier Jankowski 
2.0C0 liczbę zaaresztowanych osób w samym zrobił trasę kanału już przezeń projektowanego 
Petersburga. jod Biskowic, przez Kaisersdoif do ujścia w

Sprawa statków korsarskich napotkała j Dniestr — dalej od Hordyni przez Bilinkę, May- 
dwie mielizny, na których bodaj czy nie osią-nicz, Wołoszczę, Tynów do ujścia w Tyśmienicę, 
dzie. Najprzód oburzyła w wysokim stopniu opi- — a nadto przez Ugartsberg, Horucko, Radelicz,

a I brzegi głównych rzek coraz stają się wyższe. —  Z  D u b ie c k a  donoszą do Czasu: .Dnia 25. 
Jest to zjawisko fatalne i zsgrażające w rezultacie kwietnia o 10vtej wieczór powstał silny pożar w 
wszystkim polom i siołom nad brzegami i w ich Rnskiej wsi, itajątku hr. Jadwigi Weisseawolff, 
okolicy poiożonym, częścią z powoda łupania brze- baniącej obecnie w dobrach swoich w górnej An- 
gów, częścią przez zalewy. I nie wiedzieć jak ta strji. Podpalona gnmna stanęły w okamgnienin w 
my nad rzekami stauą, skoro woda coraz więcej płomiesiach. L boczątkn ais było prawie żadnego 
opada? Przez tę anomalię młyny wodne na niemałe rafnnkn, gdyż osiada Rnskiej wsi leży na przeciw- 
są narażone niebezpieczeństwo. Bardzo źałnjemy, nej stronie Sarnia lina od promn okazała się amya 
że p. J. Rivoli, wyborny leśnik w Poznańskiem, ślnie przecięt^HL>mada przypatrywała się w nie- 
zaprzestał wydawać swój „Przegląd leśniczy", który mem osłnpien^^Hącie mienia swej ukochanej pani, 
dwa lata wychodził (1876 i 1877) Z togo bowiem nie mogąc nt^^^Kesznego ratunku. Niektórzy na

nię publiczną w Finlandji. Trzeba bowiem wie- Rudniki do Ujścia w Dniestr pod Nadiatyczami. i „Przegląda" dowiedzieliśmy się, źe anstrjacki in- czółenka się V pp raw ili, inni wpław przepłynęli, 
dzieć, że maluczka Fiulandja ma więcej statków Oprócz tego żąda p. Hobohm zestawienia planu jżynier G-. Weks wydał dzieło p t. : „O ubytku W dziesięć,' mfint po wybuchnięcia pożaru nadje
kupieckich, aniżeli cała Moskwa. Liczy on* bo- sytuacyjnego z użyciem* karty sztabu jeneralne- wody w rzekach i źródłach, w związku ze zwię- chała służba ztjworn dubieckiego i nadbiegli żydzi
wiem 1983 okrętów, a w tej liczbie 210 paro go i poziomu podłużnego wraz z kilkoma szkica-1 kszeaiem się wylewów rzek." Autor tego dzieła na z miasteczka. Wtedy pod przewodnictwem uienstra- 
statków, podczas gdy cała Moskwa liczy zale- mi tych szluz, które przy krzyżowaniu się kilku podstawie swoich czterdziestoletni, h obserwacyj, szsnego i pełnejgo poświęcenia ks. kanonika Kml-
dwie 922 okrętów, a w tej liczbie 136 parostat- większych rzek pobocznych tudzież przy począt- j tudzież na podstawie ebserwacyj Berghama nad towsklego/ proboszcza miejscowego, poczęto z pa-

—  - - - - - -  -  - . _______ „ i ________: i :  L n  • >________________________________  i_____ XT -      C .. i n S fln A  m  L> Ant* I m . .  i D  1 V\ w  »  J n ,  l v  SI/łiVTA IW 1 n iia t  h i  A a  w tM M h .  Jt •  .   A _ _    T % _ •ków. To też Moskale z takim zapałem chwycili ku i końcu kanału będą potrzebne. Nareszcie stanem Renn, Odry i Elby, dowodzi, iż paziom lącej się obory wyprowadzać inwentarz. Prawie
się myśli urządzenia korsarstwa, gdyż ciężar zażądał zestawienia kosztorysu budowy kanału wód w pomienionych rzekach znacznemu ulega ob- cały inwentarz żywy wyratowano, do czego naj-

niżenin, wylewy stały się częstszemi i groźniejsze-j więcej się przyczynili) służba obu dworów i żydzi 
mi, a jeżeli tak dalej potrwa, pomienione rzeki dubieccy. Gdy jnż wslzystkie budynki gospodarskie
mogą w przyszłości utracić charakter rzek spła stały się pastwą płomiteni, nadbiegli pau naczelnik

miejscowa i zamiejscowa,
Lkóu> dnia 30 kwietnia.

jego nietyle spadłby na nich co na Finlandję i w przybliżeniu^ 
prawie dwutysięczna flota finlandzka padłaby Te wypracowania mają mu być do Wiednia 
jego ofiarą. Finlandczycy zaprotestowali tedy posłane, a on potem nzupełniwszy je datami 
naprzód w swoich dziennikach, a gdy spostrze- swojemi, przedłoży operat pod ocenę fachową.
gli, że Moskale nie zwracają uwagi na ten pro- j __________
test, poczęli wynajmywać swe statki Szwedom,! 
a właściwie Anglikom. W Sztokholmie ambasada
angielska przez rozmaitych ajentów szwedzkich W1" ,u '  m iw jw w n u  . Ł u im w ig w T T u , 
zaczęła kupować lub brać w dzierżawę wszyst- j 
kie zdatne do korsarstwa parostatki finlandzkie.:
I wkrótce przekonali się Moskale, że w najnie- * Qd ^nia jutrzejszego przedstawienia w tea
winniejszy w świecie sposób, pozbawiono ich trze rozpoczynać się będą o w p ó ł  do ósme j ,  
możności urządzenia korsarstwa, a przynajmniej
nadania mu takiej skali, jakiej oni pragnęli. * Wczorajszy benefls p. Zboińskiego wypadł

Drugą mielizną jest doniesienie dzienników świetnie. Licznie- zgromadzona publiczność przyj- 
angielskich, że jeżeli Moskwa wyda patenty korsar- mowała beneficjanta z wielką sympafją. Pannę De 
skie, to załogi korsarskich statków upiększać rynS za scenS Przy studni wywoływano kil 
będą swe własne maszty, to znaczy, że Anglicy ka razy-
poprostu będą wieszali korsarzy. Doniesienie to * Pierwszą majówkę teroroczną urządza oby-
strasznie oziębiło zapał i przerzedziło szeregi a- watelstwo stanisławowskie — i to do Lwowa. Dnia 
matorów angażowania się do korsarstwa. 3. bm. przybędzie ich około stu z tamtejszą kape-

Utrzymują tu powszechnie, że Ignatiew wy- lą „Harmonji", by gromadnie przyczynić się do 
gotował plan ekspedycji do Iudyj przez Persję, sypania kopca na Wysokim zamku. Ponieważ na- 
Plan ten uzyskał aprobatę rady wojennej, a w zajntrz przypada św. Florjana, patrona od poża 
skutek tego Ignatiew i c tła jego klika jak Czer- rów, a z gośćmi stanisławowskiemi przybywa także 
niajew, Stoletow itp., jest w wielkich łaskach u oddzal straży ochotniczej, więc pozostaje on takie 
cara. na nabożeństwie, które tutejsza straż pożarna n

Dnia 16. b. m. wyszedł rozkaz mobilizacji rządza co roku w kościele 00. Karmelitów, i ka- 
floty bałtyckiej, ale dotąd flota ta nie ruszyła je- pela ich weźmie takie ndział w tym obchodzie, 
szcze z miejsca, gdyż dopiero przedwczoraj o- j * Komitet loteeyjny Towarzystwa gimnastyczne-
czyściła się zupełnie z lodu zatoka Fińska po go „Sokoł" ponownie zawiadamia niniejszem na- 
między Kronsztadem a Petersburgiem. j bywców losów, iż ze względów od siebie niezale-

> żnych, musiał odroczyć pierwotnie naznaczony ter- 
' min ciągnienia, który później w dziennikach kra- 

Regulacja Dniestru. jowych do wiadomości publicznej podać nieomieszka.
Komitet spodziewa się, iż sprzedaż losów będzie

wuyeh. Jako główną przyczynę tego zjawiska po sądowy z Dubiecka, drACinalski z urzędnikiem p. 
daje autor opierając się na wywodach licznych in- j Adamowiczem i żandarmetrją, którzy wszelkich do- 
nych uczonych w tym zawodzie, wytępienie lasów. 1 łożyli usiłowań, aby ratbwać co się da. Wtedy 
Wiedeńska akademia nauk oceniając ważność pod-j norganizowano umiejętnie natunek i pomimo, że dach 
niesionej przez Weksa kwestji, odniosła się do aka-; folwarku płonął, ndało się jocalić o dwa sążnie od-

owej stajni. Kilkadzie- 
p. Adamowicz, zręcznie 

i zalewał zajmujące się

II. Podaliśmy w sobotę szczegółowe wiado- ukończona w jak nzjkrótszym czasie, poczem nie- 
mości o projektowanej regulacji Dniestruwedług zwłocznie nastąpi ciągnienie. — Komitet loteryjny 
dat, jakie zebrano przed dwoma tygodniami w uprasza osoby interesowane, aby ze względn na 
tym ważnym przedmiocie. Ponieważ całe prawie 0ej losowania, z którego dochód przeznaczony jest 
Samborskie bardzo żywo się tem interesuje, prze- na budowę sali gimnastycznej, zechciały się szcze- 
X) podajemy dziś najnowsze szczegóły. rze zająć sprzedażą losów i nadmienia, iż wszyst-

Inżynier cywilny z Wiednia Henryk Hobohm, kie korespondencje i przesyłki adresować należy
któremu Wydział krajowy polecił uregulowanie do dr. Bernarda Goldmanna, kasjera galic. banku 
górnego Dniestru, wniósł oświadczenie swoje, od- kredytowego we Lwowie
nośnie do dalszego podjęcia robót przedwstępnych ,  K la Tow m czn Harmonia" odegra 
dla ułożenia projektu tej regulacji, zmierzające, dnia L -a b r pabliczną serenadę na wałach 
do melioracji rolnictwa l przemysłu w okolicach Hetmańskich. Program: 1. Marsz „Straszny dwór- 
górnego Dniestru i jego rzek pobocznych. Rosenkranz; 2. Ballabile, Rndolfo Giosi; 3. Dwaj

Podług zdania jego, dotychczas poczynione majtkowie, solo na 2 trąbki, Vileboins; 4 Ka- 
roboty około ułożenia głównego projektu,są nie- dryle Milleflenr, Lipiński; 5. Aria z opory „Halka- , 
dostateczne o tyle, że dotyczą li obszaru doliny Moniuszko; 6. Polka mazurka „Aurora", Lipiński, 
Dniestru, a nie obejmują także tych bocznych 7. Aria z opery „Nabncodonosor", Verdi; 8. Ma- 
dopływów, które w projekcie przedwstępnym u- n ti  Geistlener; 9. Wyjątki z opery „Traviata“ ; 
względnione być muszą. Poleca więc rozpozna- 10. Marsz.- Początek o godzinie 4. po południu 
nie i zdjęcie terenu przynajmniej wzdłuż głó- w  razie deszczu serenada odbędzie się w nastę- 
wnych wód. a mianowicie pny dzień pogodny.. .

1) Doliny strumyka Błozewki od Chyrowa * Pani tf0drzej*#*if* zmao^o, „ in k a m i
i- o, • a j  in 1 * iu a dzinnemi przybędzie Jak donosi K%ri C&itz w

^  ciS5
' 3) Doliny Dniostrn od StKE* ^ ^ V d 3 r - S >d'Jb'‘1'  kUk*t' <’“ ‘“ " l™1” 1 na tamtejszej

4) -Soliny W arytinyj^H BQ Ia w dół, wraz* T w , . .
z o b s z a r ę i^ ó t ą t t T w y ż  Wołoszczy. . . wład*« moskiewskie pozwoliły w tym roku

5) Doliny Bystrzycy od Prus w dół. ?ahcł,7J*cy ai*'
6) Doliny Tiudnicy od Dobrowlan do ujścia, ^  P°ln
7) Doliny Tyśmienicy od Michałowiec do uj- b' io™ h' f  i  pr“ *

ścia, albo od Drohobycza. ^  k v a“f ^  lab konsulatów mo-
8) Doliny Pryrwy i Letnianki od Medenic ! ^ e^ ch„ i anby wyf aw\ne tbyły/ . aliteia. przeciąg czasu od dwóch do czterech tygodni.
9) Doliny Kłodnicy od mostu kolejowego ko- ? * ej P r ^ a ć  w Królestwie

ło Brigidau na dół. Polakiem, obowiązani są zaopatrzyć ilę w pasz-
10) Niwelację, warjanty i poprzeczne profile ^ormalnie wizowane

demii nauk w Petersburgu z prośbą o zwrócenie j legły dach prześlicznej cn 
na ten przedmiot nwagi. Petersbnrgska akademia. siąt żydów oblewało dach, 
pornczyła ocenić dzieło \^eksa osobnej komisji, j kierując ogrodową sikawką 
która zaznaczyła, iż w skntek wycięcia lasów nad ) gonty. W  razie zajęeia sięSstajni, byłyby spłonęły 
brzegami rzek: Wołgi, Donn i Dniepru, ilość wody j oranżerje, oficyny i pał&e, bn^-rnki, bardzo piękne 
w tych rzekach co raz bardziej się umniejsza. — ji wysoko ubezpieczone. Z płonącego śpichrza wyra- 
Ochronę lasów nznano za niezbędnie potrzebną. jtowano część zboża. Spłonęły dc szczętu, ośm bn- 

Z P ilzn a . Niemal z każdego zakątka d* ak6vv ^ « P ^ arskich, cały martwy inwentarz i

do njścia.

od Biskowic, koło Kaisersdorf na dół, celem Rzadki wypadek zdarzył się zeszłego piątka

liczący półczwarta roku, spadł z okna pierwszego 
piętra na chodnik i tak szczęśliwie, że nie uszko
dził się wcale i podniesiono dziecię znpełnie zdro
we. Chłopczyk spadając nderzył o plecy przecho
dzącego koło kamienicy mężczyzny a spadłszy na 
ziemię bardzo lekko nderzył się tylko w głowę.

projektowania kanału, łączącego Strwiąż z Dnie- w kamienicy pod 1. 53 na Nowym świecie. Synek 
8trem, między Krużykami i Kornalowicami, a konduktora kolejowego p, Alfreda Towarnickiego, 
względnie Hordynią. 15 Ał ‘  Ł" “ "J‘ "

11) Uzupełnienie zaczętych już poprzecznych 
profilów między Hordynią i Wołoszczą.

12) Niwelację, warjanty i poprzeczne profi
le od Wołoszczy, przez Tynów, Litynię, do 
Ugartsberg, celem projektowania kanału w tym 
kierunku.

Co się tyczy górnego Dniestru, w górach, to 
swe zdanie wypowie dopiero po uskutecznieniu 
jowyższych robót przez siebie zaleconych. A po

nieważ Wydział krajowy zażądał, aby zestawie
nie projektu wstępnego w najmniejsze rozmiary 
Ujęte zostało, przeto p. Hobohm zaleca przede- 
Wszy8tkiem: ______________

. — Z Samborskiego, 28. kwietnia. (Zmiana
biegn wód w rzekach.) Dniestr, Strwiąż i Bystrzy
ca oto trzy główne rzeki w naszej okolicy. We 
wszystkich tych rzekach i potokach zauważano od 
ośmiu lat znaczne obniżenie Btann wody tak dalece, 
że potoki i strumienie, w których woda dawniej 
sięgała po brzegi, daiś płyną tylko dnem koryta,

—  <r>
krajn miewacie dokładne sprawozdania o nmysło- 
wem i handlowem rucha, o tętnie jego życia spo 
łecznego, tylko z naszego biednego wilajetn pil- 
znicńskiego, jęczącego od lat kilka w istnej niewoli 
egipskiej, nie możemy nic się doczytać. Pozwćlcie 
\*ięu , bym choć piórem niewprawnem rozpoczął 
„wszem wobec i każdego z osobna" kogo tego ro
dzaju praktyki na nas wykonywane zająć mogą — 
(a choćby tylno dla dostarczenia nowych dowodów 
dr. Hen Jasińskiemu do jego tak trafnie napisanej 
historji o sposobie urzędowania u nas c. k. władz 
powiatowych) —  rozpocząć szereg tego rodzaju 
spraw zdań, —  a choć z góry za to ręczę, że po
czytacie je za ledwie do prawdy podobne ja za 
nie całą odpowiedzialność na się przyjmuję. A więc 
do rzeczy.

Ktoś z nieprzychylnych naszemu miasta, chcąc 
sobie z kogoś zażartować, lnb nam doknczyć, pa 
ścił w wyższe sfery urzędowe pogłoskę, źe nie 
masz lepszego miejsca leczniczego dla cierpiących 
na śledzionę i wątrobę, jak Pilzno.

W skntek tego więc nasłano nam tn masę 
pacjentów z grona świata urzędniczego cierpiących 
na śledzionę lnb wątrobę — a my biedni radzi 
czy nieradzi, musimy im słHŻyć za kąpiele, które 
mają z nich wyciągnąć i w siebie przyjąć ich żół- 
ciowo-zgryźliwe wypociny. Nie dziwna w ięc, że 
ryba cuchnąc od głowy, —  rozwiała swe nieprzy
jemne a zaraźliwe miazmata po całym światka bia- 
robratyczno-urzędowem, a z nich na część miasta, 
i że tylko ta dzielnica, która będąc od polityki 
powiatowej apteką, gdyby kwasem karbolowym de- 
sinfekcjonowaną —  niece zdrowiej moralnie i fizy
cznie wygląda. W takim rozpaczliwym stanie rze
czy więc, —  jedyna do tytułu matki opiekunki 
prawo mająca moralna istota t. j. gmina przez swo
ją reprezentację czyli radę gminną zaprowadza ró
żne zaradcze środki jak n. p. karanie złotych koł
nierzy starościńskich za zanieczyszczanie miasta; 
odbieranie niezasłnżenie i li ślepym trafem^nabyte- 
goJłSEoTOwbgo obywatelstwa miasta, które z mór 
hią „po Bierno hot’"  cierpieniami wątroby wcale 
nie liouje; zbieranie faktów i fakcików w jaki to 
arcyciekawy a pewnie mandaryński sposób ściąga 
Bfę mimo łez i westchnień niewieścich zaległe po
datki czy naleźytości rządowa pr/.e< „strafbotów* 
i przez zagrabianie cudzych, nawet dłużnikowi 
właściwemu nieznanych ruchomości ; jakto czasem 
dla podtrzymania swego dobrego hnmorn, wydaje 
się z balkonu rozkazy aresztowania przechodnich 
podróżnych, bez względn na to, że mają doknmenta 
podróżne legalne, —  i wiele Innych ciekawych tego 
rodzaju rzeczy, o których Ii filozofom japońskim 
śnić się kiedyś mogło —  zebrać je porządkowo i 
przesłać sejmowi krajowemu z zapytaniem: za ja 
kie to winy opodatkowani wilajetn pilzuieńskiego 
w tak wyjątkową śledzienną praktykę uczni zmar
łego ks. Ceerkaskoho oddani, i czyby nie można 
nas celem nwolnienia od tych dobrodziejstw wcale 
niekonstytucyjnych, przyłączyć do organizować się 
mającej Bośoii i Hercegowiny. —  Drngim ważnym 
środkiem zaradczym ma być uchwalenie petycji do 
białego cara z preśbą, czy nie raczyłby sobie od 
nas zabrać (nawet bez wszelkiego pobrania poczto 
wego lecz „franco') kilku ze świetnych czasów 
biurokracji pozostałych, nawet obcokrajowem na- 
zwiskim rażących rozsądków rośliny polityczno ad
ministracyjno- absolntnej ogromnie plennej, a która- 
by mu się tak bardzo do uszczęśliwienia Bułgarów 
przydała.

Keńcząc niniejszy, być może za zbyt dłngi 
wstęp do kroniki naszego wilajet i,—  z następnemi 
listy rozpocznę szereg nagich faktów i fakcików, 
które pewnie z niemałem zdziwieniem odczytacie.

maszyny. Szkodę obliczają na 15.000^ zł. Wszystko 
było ubezpieczone."

—  Kraków 29. kwietnia. Wczoraj I^piewała 
n nas pani Artot, a śpiew jej kolosalne nczjąnił na 
słuchaczach wrażenie. Oto co pisze Cum ćj tym 
koncercie: l

„Takiego entuzjazmu dawno nie pamiętaimy w 
teatrze. Oklaskom nie było końca; a publiczność 
wczorajsza była złożona po większej części' ze 
znawców, zdolnych ocenić prawdziwą wartość śpl-e- 
wu pani Artot. Ci, którzy pamiętali artystkę z lat 
dawniejszzcb, obawiali się, że głos jej straci tro
chę na sile. Ale spotkała ich miła niespodzianka, 
pani Artot zrobiła ogromne postępy, jeśli w ogóle 
postęp jest u artystki tej miary możebnym. W  
„Verde Prato" Hfindla podziwialiśmy olbrzymią 
skalę głosn. Jakież głębokie nczncie przemawiało 
z Schuberta „GrStchen am Spinnrade, co za wspa
niała deklamacja w śpiewie pani Artot! piosnka 
Schuberta zdawała się być całym dramatem, hy
mnem smntku i nieszczęścia. Cudnym był także 
maznzek Chopina „Aime moi" i „La Calesera" Ira- 
diera. Ładną aparycją jest także panna Grossi, 
głos jej niezbyt silny miłe posiada brzmienie, w 
duecie z „Semiramidy" trzymała się bardzo dobrze". 
Podczas przedstawienia kilka pań pospieszyło za 
knlisy przedstawić się pani Artot, mianowicie u- 
czennice pani Viardot, która była nauczycielką pa
ni Artot.

— Ząjście w Stambule. Wydarzył się tu 
drobny ale charakterystyczny wypadek, pisze koresp. 
z Konstant, do Gaz. Lw. o któiym warto wspo
mnieć pokrótce. Przed kilkn dniami znalazło się 
wieczorem w pewnym tutejszym cafe chantant 
trzech Polaków przy jednym stolika, jeden z nich 
w mandnrze oficera polskiego legionu przy pała
sza ; dragi w tureckim mandnrze wojskowego leka
rza bez broni, trzeci w ubraniu cywilnem. W szy
scy trzej znani mi osobiście. Rozmawiali z sobą 
oczywiście po polska. Przy drugim obok stolika 
siedziało czterech oficerów moskfeWskiehr dijroęh. w 
mundurach, dwóch po cywilnemn. Po niejakim cza
sie jeden z Moskali prżystąpfł do polskiego i'stolik£ 
i przemawiając po polska z akcentem moskiewskim, 
oświadczył, źe jakkolwiek z ojca jest Moskalem, 
to matka jego była Polką, po której nawet mają
tek jakiś wziął w spadku pod Warszawą. Nader 
mn tedy dziś przyjemnie spotkać w Konstantyno
pola Polaków, z którymi radby pogawędzić po pol
ska, jeśli pozwolą. Natnralnie że pozwolili, i oficer 
przysiadł do ich stolika, a po krótkiej rozmowie, 
poprosiwszy bardzo grzecznie o pozwolenie, przy
wołał do tego stolika trzech swoich kolegów, za
poznał i :h z owymi Polakami, i zawiązała zię po
między nimi bardzo przyjacielska rozmowa, która 
nie traciła swej serdeczności nawet na ślizldm grun
cie politycznego stosunku Polski do Moskwy, na 
który oficerowie ci nawet ją sami skierowali. —  
W  tym samym lokalu znajdował się jeszcze jeden 
Moskal w cywilnem ubraniu, ale w czapce wojsko
wej. Otóż w chwili, kiedy towarzystwo nuże za
bierało się już do wyjścia, zastąpił mu ten oficer 
formalnie drzwi, i ni ztąd ni z owąd przyczepił 
się do Polaka lekarza, wyszydzając w nieprzy
zwoity sposób jego mundar „juzbaszowski", kapi
tański; a kiedy dragi Polak w mandnrze oficera 
legionn zwrócił mn nwagę, że nawet nienormalny 
stan, w jakim się znajduje, nie upoważnia go do 
tego rodzaju nieprzyzwoitej napaści, odpowiedział 
na to nową jakąś obrazą. Na to oficer moskiewski 
w mandnrze odezwał się: „Za tę obrazę, panowie, 
należy wam Bię satysfakcja. Otóż ja wam ją spra
wię!" I to powiedziawszy, olbrzymi policzek wy
mierzył napastnikowi. Teraz dopiero oświadczył

Rozmaitości paryzkie.
Czas otwarcia wystawy powszechnej zbliża 

się szybkim krokiem. Miasto Paryż podobnie jak 
gościnny gospodarz krząta się, aby odpowiednio 
przyjąć swych gośei, wszędzie też panuje ruch 
niezwykły. Sklepy i wspaniałe magazyny odna
wiają, bruki i chodniki poprawiają, a na szero
kich bulwarach i ulicach zakładają koleje żela
zne, których główny kierunek zwrócony jest ku 
wystawie, na zwiedzanie której lndność całego 
świata, prowadzona parą, końmi lub na grzbie
cie Sekwany z łatwością będzie mogła się gro
madzić. Nastręcza się pytanie — czy wystawa 
będzie na czas wykończoną ? Patrząc na olbrzy
mi gmach nie możemy się powstrzymać od po
dziwu, do jakiego stopnia udoskonalone jest ba- 
downictwo we Francji, ale liczne rusztowania 0- 
taczające gmach wystawy, szczególniej na Tro- 
kadero, mimowolnie nasnwaj% wątpliwość, zdaje 
się więc, że niektóre roboty dopiero po 1. maja 
będą wykończone.

Pisząc pierwszy list o wystawie powszechnej 
uważam za stosowne zast&nowió się nad tym 
przedmiotem ze stanowiska historycznego i pra
ktycznego. Myśl wystawy międzynarodowej po
wstała w Anglii, która Jak się zdaje stanowczo 
ją porzuciła, a jak tu ntrzymują, tegoroczna 
wystawa powszechna w Paryża będzie już osta
tnią; wiele bardzo pisano, aby wykazać jej uży
teczność, ale często rozumowania opierają się na 
danych nieuzasadnionych. Wystawa zamiast zbli
żać do siebie narody, wywołuje raezej nienawiść, 
współubieganie i zazdrość, a miasta, w których 
wystawa ma miejsce, niewątpliwie więcej pono- 
zą szkody jak korzyści, bo po chwilowym zy

ska następuje częstokroć ruina i nędza. Wysta
wy, jakie miały miejsce w Paryżu, spowodowały 
drożyznę. W rokn 1855 mieszkania i potrzeby

iycfitsjjodwójnie podrożały i te same ceny zostały 
po zaml|tapiu wystawy. W roku 1867 znów ce
ny wszystnkjL potrzeb do życia znacznie pod
skoczyły i ^zostały bez zmiany. Obecnie grozi 
znów nowa podwyżka, usprawiedliwiona aż nad
to licznym napływem cudzoziemców, a po zam
knięciu wystawy ceny się nie zniżą, bo podo
bnego przykładu w przeszłości nie było. Należy 
miec na uwadze i to, że handel na rok przed i 
po wystawie zostaje jakby W zawieszeniu, dla
tego cena towarów bywa znaczOie podwyższoną, 
aby wynagrodzić trzyletnie straty,^.

Godnem jest uwagi i to, że na\przyszłość 
będzie pławie niepodobnem znaleźć dol4 obszei^ 
ne miejsce, gdzieby się mogły pomieścić przed
mioty wystawiane. Wystawy od 1851 r. przybra
ły olbrzymie rozmiary od 27 lat; i tak w r. 1861 
pałac pierwszej wystawy w Londynie obejmował
95.000 metrów kwadratowych. W roku 1852 
przestrzeń 121.000 metrów uie była dostateczną.

W Paryżu 1855 mimo niepomyślnych oko
liczności z powodu wojny krymskim przestrzeń
80.000 metrów nie wystarczała, w roku 1867 
pałac obejmował 140.000 metrów, a ogrody, oto
czenia i dodatkowe budynki pokrywały prze
strzeń 300 000 metrów.

Wystawa tegoroczna, zajmując całe pole 
Marsowe i Trokadero, stoi na obszarze 677.000 
metrów kwadratowych, i jeszcze wystawcy się 
żalą, że im miejsca skąpo wydzielono. Po dzie
sięcin latach żądania niewątpliwie się pomnożą, 
a z niemi trudność znalezienia odpowiednio roz
ległego miejsca; w takim razie Francja będzie 
zmuszona pójść za przykładem Anglii, która 
swym praktycznym zmysłem uznała wystawę 
międzynarodową nietylko bezkorzystną, ale szko
dliwą. Można bardzo prawdopodobnie wnosić, 
jak to już powiedzieliśmy na początku, że obe
cna wystawa może by<5-ostatnią, jednak wypada 
dodać, że to zamknięci szerega wystaw, w .Pa
ryża byłoby świetne 1 okazałe. Jakkolwiek w r.

1867 wystawa, którąśmy widzieli, była wspania
ła, ale obecna przewyższa wszystkie wielkością, 
liczbą wystawionych przedmiotów i zajęciem, ja
kie powszechnie obudzą. Pod tym względem zaj
mie miejsce w historji jako wielki objaw działal
ności przemysłowej i handlowej dwóch światów. 
Sama Francja złożyła przeszło 25.000 żądań u- 
działu w wystawie, które jeszcze w r. 1867 
nie przechodziły 18.000. Ten sam prawie stosu
nek przedstawia się w żądaniach zagranicznych, 
i daje się słyszeć ogólne narzekanie na brak 
miejsca. .

Urządzenie i rozkład wystawionych przed
miotów Bify-EńŹłń  sy
stemu; obecnie za podstawę służy klasyfikacja ua 
działy narodowościowe, czyli grupy, jednak za
niechano podziała na galerje będących z sobą w 
związku przedmiotów, co powodnje częste prze
noszenie wyrobów, utrudnia ich porównanie, i 
narada na stratę czasn. Klasy podziału przed
miotów będą te same, jak w roku 1867, usunięto 
tylko klasę X., która nosiła napis: „Przedmioty, 
wystawione wyłącznie w celu polepszenia bytu 
fizycznego i normalnego ludności". Ogólnych dzia
łów jest dziewięć: 1) Dzieła sztoki. 2) Wychowa
nie i nauczanie, do którego dołączone są mate- 
rjały i sposób ich użycia odnośnie do sztuk wy
zwolonych. 3) Sprzęty domowe i wszystko z nie
mi w związku. 4) Tkaniny i ubiory, oraz to, co 
do nich należy. 5) Przemysł przerabiania albo 
wydobywania, to jest materjały surowe i wyra
biane. 6) Narzędzia i sposób ich użycia w prze
myśle mechanicznym. 7) Prodnkta żywności. 8) 
Rolnictwo i rybołostwo. 9) Ogrodnictwo. Te dzie
więć działów będzie stanowiły obfitą kopalnię 
dla sprawozdawców. Zewnętrzny widok wystawy 
jest pyszny i wspaniały, a najbardziej zajmujący 
widok przedstawia: się, patrząc e potrójnie roz
szerzonego mostu Jena na gmach, wznoszący się 
na Trokadero. Ta kopała, te kolumny po mi
strzowsku wzniesione na wzgórzu,, olbrzymie cie
plarnie, ogrody, w których się znajdują stare

drzewa, a dopiero od jesieni roku zeszłego posa
dzone na nowem miejsca, wspaniały pomnik 
Karola W., okrytego togą, różnokolorowe a na
wet dziwaczne budynki chińskie, japońskie, syam- 
skie, egipskie i inne, wszystko to sprawia nie 
do opisania wrażenie i ujmujący widok. Ze
wnętrzne rusztowania pałacu jeszcze zasłaniają 
widok niektórych przedmiotów przed ciekawem 
okiem, — ale te codziennie spadają, a za kilka 
dni znikną zupełnie. Wewnętrzne rusztowania 
pałacu już są usunięte, a największa może na 
świecie sala koncertowa i konferencyjna jest już 
ua ukończeniu. Na polu Marsowern jest ruch ni 
do opisania z powodu natłsku przywiezionych 
towarów. Część angielska jest już prawie ukoń
czona, a nawet robotnicy francuzcy ofiarowali 
wspaniały bukiet panu Adamsowi, który kieruje 
robotami wystawy angielskiej. Napis na tyra bu- 
kiecie opiewa przyjaźń dwóch narodów, walczą
cych z sobą ba polu przemysłowem. Pałac indyj
ski będzie obejmował największe kosztowności, 
jakie Europa posiada, a między innemi korony 
panujących. Nie chcę się zapuszczać w szczegó
ły, bo na to zakres mego listu nie pozwala, ale 
obok bogactw i przepychu nie potrzeba zapomi
nać o pracy na polu naukowem naszych roda
ków pod kierunkiem niezmordowanego profesora, 
Duchińskiego, Kijowianina. Otrzymałem w tych 
dniach odezwę Towarzystwa antropologicznego i 
etnograficznego polskiego w Paryżu z powoda wy
stawy powszechnej w 1878 r. Prezesem honoro 
wym tego Towarzystwa jest słąwny dr. Topi- 
nard, profesor instytutu antropologicznego i dy 
rektor wydziału antropologii ua wystawie po
wszechnej. Odezwa ta czyni gorące wezwanie do 
wszystkich rodaków ziem polskich, aby spieszyli 
z dostarczeniem przedmiotów, odnoszących się do 
antropologii i etnografii. „Okażmy światu i go
ścinnym i szlachetnym gospodarzom wystawy, że 
ojczyzna Koperników i Śniadeckich gościnności 
tej godna".. Te słowa zacnych i uczonych roda
ków naszych powinneby obudzić współdziałanie

wszystkich rodaków na całym obszarze ziem pol
skich.

Oprócz do duszy przemawiającego głosu 
naszych rodaków, dużo okoliczności nas uderza 
w ich odezwie. Najpierw, że Polska po raz 
pierwszy zajmie stanowisko samoistne i niepod
ległe na pola naukowem wobec całego świata i 
złoży świadectwo swej żywotności, a powtóre, żń 
Towarzystwo historyczno-naukowe skostniałe i 0- 
drętwiałe przebudziło się z letargu, przyjmując 
udział w tem pątrjotyczaem dziele. Oby teń 
przykład wskrzeszonego Łazarza, dokonał podo- 
bayeh cudów w kraju całym, oby ci, którzy po
siadają jakiekolwiek pamiątki etnograficzno-au- 
tropologiczne, pospieszyli z przesłaniem takowych 
na ręce czcigodnego prezesa Fr. Dachińskiego, 
który mieszka przy bnlwarze St. Michel nr. 54. 
Sądzę, że jestem tłumaczem uczuć patrjotycznych 
kierowników Gazety Narodowej, wynurzając na
dzieję, że usiłowania uczonych rodaków na emi
gracji znajdą gorliwe i patrjotyczne poparcie.

Odezwa wskazuje różne odkrycia dokonane 
na tem polu; życzyć by należało, aby na
uka antropologiczno-etnograficzna z nich korzy
stała dla chwały i pożytku narodu. Odezwę tę 
podpisali oprócz prezeza dr. Landowski jako wi
ceprezes, który swym wpływem wiele się przy
czynił, że Towarzystwo samoistne zajmie miej
sce w gronie świata uczonego, sekretarz główny 
T. Chudziński, sekretarz roczny Ed. Goldstein, 
członkowie zarządu W. Gasztowt, Gostyński, K„ 
Gregorowicz, Nabielak Lud. i Zaborowski Zyg.

Na zakończenie donoszę jako dobre świadectwo 
dla mieszkańców Paryża, że dzienniki radykalne 
nie mogą się utrzymać. — Dziś dla braku czy
telników zawiesza swe wydawnictwo dziennik 
Pyata La Comune. Dobry to znak.

Paryż d. 24. kwietnia.
ZakKkowiaJe.
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a* jsurtnik, ii  Jest oficerem i to kapitanem, na co
; ^pierwszy oficer odpowiedział, ie jeżeli nim jes*, to 

nie godzien nosić munduru, który postępowaniem 
ęwojem hańbi. A kiedy i jemu dostał się za to 
jakiś wyraz obrazy, ponowił w dotkliwazy jeszcze

prawie wszystko ptactwo siedzące w pobliża na 
drzewach przestraszone poodlatywało na rozmaite 
strony. Chłopiec zad trzymając się ze śmiechu za 
boki. ani się ruszył z miejsca. Słoń stracił w koń- 
u cierpliwość, podszedł do Jamesa i usiłował de-

ąpoBÓb pierwszą „korrekcję* a pozostawiając na- likatnie trąbą zawrócić go na miejsce, gdzie leża-
BnaliAoIr^n..   . 3 _ x___t. J.____ u    {/.Jnnlr n»*o1rnno \ o!.tępnie spoliczkowanego pod strażą trzech swoich 

kolegów, udał sam do jen. Skobelewa, który przy
bywszy tego dnia do Konstantynopola, nocował w 
hotelu angielskim na Perze. I

Jak później sam opowiadał pwym Polakom, 
zapytał tylko jen. Skobelew, czy ci Polacy nie 
dali z pewnością żadnego powodu tyo zaczepki, a 
odebrawszy uroczyste w tej mierzi zapewnienie, 
posłał natychmiast swoich żandarmów do owej ka
wiarni, i kazał przyaresztować jegomościa, który 
dziś ma podobno znajdować się w/San Stefano pod 
Bądem. /

— Dowcipny słoń . Nowe dzieło Ludwika Ja- 
eolliot (Sccond voyage au pays des Elephants), zaj
mujące się opisaniem sioniów, tych najroztropniej
szych i najinteligentniejszych z pomiędzy wszyst
kich zwierząt czworonożnych, zajęło w wysokim 
stopnin uwagę czytającej publiczności. Wprawdzie 
wiele izeczy, które w tej kwestji przedstawia, no
si cechę tak nadzwyczajną, iż niejeden czytelnik 
zapytuje sam siebie, azali to wszystko prawdą być 
może, co antor pisze o naturze i dowcipie tych 
stworzeń. A jednak podania te, będące owocem głę
bokich studjów, robione są z wielkieni zamiłowa
niem przedmiotu i o rzetelnej ich prawdzie nikt 
niema prawa powątpiewać. Wiadomo zresztą, 
iż jeżeli słoń podda gię ludzkiej dresurze, rozwiia 
pojętuość i spryt, dochodzący do granic nadzwy
czajnych. Jacolliot w dziele tem pomiędzy innemi 
rzeczami powiada: „Zaprzyjaźniłem się na Ceylo- 
nie z pewnym majorem i jego rodziną. Posiadał 
słonia, któremu było na imię Soupraraany, a który 
pełnił obowiązek dozorcy albo bony przy dzieciach. 
Towarzyszył im nieodstępnie wszędzie, gdzie tylko 
się udawały, do lasn, nad rzekę, a często po ca 
łych dnjacb wydalały się na takie spacery z domn 
a mkonAi nawet do głowy nie przychodziło, nie 
pokoićjpię dłngą nieobecnością dzieci. Jnż ta sama 
m yśl,/te znajdowały się pod dozorem i opieką sio 
nią, uspakajała rodziców najzupełniej. Pewnego 
dnia, kiedym przybył z wizytą do mojego przyja
ciela z przyobiecaną dla najstarszego jego syna 
książką, zapytałem, gdzie jest, ojciec odpowiedział, 
ie  Soupramany zabrał wszystkie dzieci na łowię 
nie ryb.

— Na łowienie ryb? zapytałem zdziwiony.
— Jeżeli pan chcesz pójść zemną, dodał ma

ła pnszka z robakami. Skoro jednak przekonał się, 
że wszystkie jego usiłowania nie odnoszą skutkn, 
obrócił się, podniósł paszkę z ziemi i złożył ją u 
nóg majora. Potem przyniósł wędkę, oddając ją ró
wnież swojemu pann

—  Czego chcesz odemnie, mój stary Soupra- 
many? zapyta major. Zwierzę poczęło tnpać noga
mi o ziemię i wydawać znowu swoje mile brzmiące 
melodyjne odgłosy. Ciekawy byłem, jak daleko ta 
sprawa zajdzie. Podniosłem z ziemi paszkę i uda
łem, że chcę z nią uciekać. Nie czekałem dłngo 
na skatki mego postępowania. Rozjątrzony słoń 
zannrzył trąbę w rzece i ku wielkiej wszystkich 
obecnych uaiesze trysnął na mnie tak silnym pro* 
mieniem wody, iż jak sikawką oblał mnie od stóp 
do głowy. Major dał znak słoniowi, aby się nie 
.ważył nic więcej czynić a ja, chcąc z nim się po
godzić, założyłem robaka aa jego wędkę. Soupra- 
many niby dziecko uradowane, nie podziękowawszy 
mi nawet, potoczył się ku rzece, wydając od cza- 
sn do czasn radośne okrzyki i stanął na dawnem 
stanowisku.

— W ie d e ń . Córka woźnego od telegrafu w 
Pnichowie, wierzyła najmocniej w miłość swego ko
chanka, młodego pomocnika fryzjerskiego. Wszak 
on powtarzał jej przy każdej sposobności słodkie 
wyrazy i zaklęcia, których każda córka Ewy siu 
cha z wdzięcznością. Głównym przedmiotem jego 
pochwał były prześliczne jej włosy, które jako 
specjalista umiał ocenić. Pewnego razu zapropono
wał jej odcięcie pięknego warkocza, który stoso
wnie obiecał przyrządzić w ten sposób, aby go 
można w rozmaity nosić sposób. Ukochana zezwo
liła i w kilka dni zobaczyła też swój własny włos 
na głowie innej, która pod rękę z niewiernym jej 
kochankiem dumsie szła na przechadzkę. Niepomo- 
gły łzy, ani narzekania. Kochanek odpowiadał na 
nie szyderstwem. Biednej nie pozostało nic innego 
jak tylko—  samobójstwo. W wielki czwartek roz
puściła fosfor z sześciu paczek zapałek w kawie i 
z odwagą bohaterki wypiła ją  nie zdradzając się

terweneja subretki. Nieoceniona ta finenna wsła
wiła siebie i syfon wody oryginalnym pomysłem]; 
widząc oba zapaśników rozpłomienionych namię
tnością, wzięła się do gaBzenia zapalonych boha
terów pięści, wstrzykując każdemu w twarz strn- 
mień zimnej wody z syfonu.

Oblani zimną wodą zaprzestali bójki, po któ
rej chrypka i sińce tenora pozostałyby jedynym 
śladem, gdyby nie złamany paluszek Divy, —  ten 
zbrodniczy palnszek, którego jedno kiwnięcie rzu
cało do stóp boBkiej Adeliny złotą młodzież.

Telegramy innych pism.
R z y m  27. kwietnia. Uzbrajania są jak 

najgorliwiej prowadzone. Nagromadzają na przy
padek mobilizacji potrzebne zapasy żywności i 
materjałów wojennych, a równocześnie uzbrajają 
fortece. Z Neapoln donoszą o zatrważających 
oznakach bliskiego wybucha Wezuwiusza. (Sonn- 
u. Fei. Courr.)

Budapeszt 28. kwietnia. Według donie
sienia z Pery, zaszło tam krwawe starcie mię
dzy ludnością a wojskiem moskiewskiem. Nie
nawiść ku Moskalom i agitacja przeciw sułta
nowi doszły już do takiego stopnia, że wybuch 
rewolucji nieunikniony. (Sonn- u. Fei. Courr.) 

B ukareszt dnia 28. kwietnia. (Na Kron

nieporuszaniem w Radzie państwa kwestji w y - , Pera dnia 28. kwietnia (pr.). Po ,vstań- 
dzmłu medycznego przy uniwersytecie lwowsldm cy tureccy w Bułgarji ustanowili rząd na- 
z powodow, które korespondent przytacza. Czy j ; ,  J -  , 8 J ^
to szczerze było — to inna rzecz. Ale p. Ja- rod° 7vy z 5 członków. Siedziba tymczasowa 
worski właśnie nie maskował się wcale i pod-j rządu Fap&skioej koło Filipopolu. Savfet 
niósł wprost, iż fakultetu medycznego przy uni-j basza udał się do San Stefano, aby prosić 
wersytccie nie potrzeba wcale I I tem otwarcie 0 przedłużenie terminu, naznaczonego na 3 
naruszył solidarność z sejmem , który dwukro-jmaj a do opróźnienia reszty fortec 
tnie uchwalał rezolucję o potrzebie koniecznej , .. 1«.
tego fakultetu ! Myśmy to wyraźnie z przemó
wienia pana Jaworskiego podnieśli, a korespon 
dent lwowski Czasu rozmyślnie,' rzecz przekręcił, 
aby obronić p. Jaworskiego.

Mylnie korespondent doniósł, że p. Skrzyń 
gki sprosił wyborców brzeżańskich. Uczynił to 
p. Torosiewicz Emil, i uzyskawszy na zaprosze
nie kilkanaście podpisów, ogłosił takowe w 
dziennikach. Cóż kiedy nawet owych zapraszają
cych kilkunastn nie przybyło na zebranie 1

W końcu nadmienić musimy korespondento
wi, że regulamin Koła wydrukowany był w Ga
zecie Narodowej, zaraz po jego uchwaleniu, ró
wnież jak ogłoszone były i zmiany, które później 
w nim poczyniono.

W  teatrze hr. Skarbka.
W e wtorek dnia 30. kwietnia. 

Czwarty występ gościnny pana
WŁADYSŁAWA MILLERA

i benefis panny 
A D A L G IZ Y  G A B B I.

M O II M  A
Opera w 2 . aktach W . Belliniego. 

________Kapelmistrz p. Jarecki.

Wiedeń 29. kwietnia. „Politische Cor- 
respondeDz“  otrzymuje wiadomość z Londy-

,,. T , , , , .  , .  . ;nu, iż Anglia dotąd jeszcze nie zwątpiłastadt). Jeneralny konsul moskiewski Stuart na -; M , * . .  - „
lega na zawarcie konwencji. Jakkolwiek osta- ; f  Moskwa widząc zupełną sta- ^
tniemi dniami Moskale Bukareszt jeszcze ściślej “ owczosć | vo!len Ernstj postępowania Angin 
osaczyli, jednakże sytnacja dyplomatyczna po- ] okaże się powolną jej żądaniu [aby cały 
prawiła się cokolwiek w skutek przyjaźniejszej’ traktat sanstefański przedłożyła Moskwa 
postawy z obndwn stron. Rząd rumuński odma-!ko esowi do rozstrzygnieCja . p. r.] W
wia jeszcze zawsze zawarcia konwencji, gdyż ‘ °  ___- „ , a,?. v ’. \  \ .
warunki konwencji z dnia 16. kwietnia r. z. dla P y [  ie zrektyfikowame stosunków,

wytworzonych przez Moskwę na półwyspie 
Bałkańskim i na azjatyckiem wybrzeżu Cz&r- 

jnego morza weźmie we własne ręce i zaj-

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W  środę dnia 1. maja 
O godzinie wpół do 8mej wieczór.
K O N C E R T

p a n iD ćp tre  A r t ó t - P a d l l l a ,  panny P a u l i n y  
G r e s t i ,  pana J .  L .  I f i c o d ć .  pianisty i pana 

J . N c h n t t z le r a ,  skrzypka. 
łsss^^smiaeimiiiiMaemeesuiwBasaeB

operacji moskiewskich wystarczają.
L o n d y n  dnia 28. kwietnia. W kołach rzą

dowych wypowiadają stanowczo nadzieję, że sy

B ukareszt 28. kwietnia. Z  pomiędzy o- 
wych trzech tureckich komisarzy, którzy w spra
wie pacyfikacji powstańców wyjeżdżają, uda się 
jeden w góry Rhodopskie, a dwóch do Filippo- 
poJa. W  Adrjanopolu poczynili Moskale wszelkie 

przez”  cały ""dzień " następny 'pomimo " n^TwIJkTzyćh I ^rządzenia przeciw wybuchowi powstania w 
boleści. Lekarz zawołany w sobotę, kazał chorą ^ u t e k jz e g o  wiele osób musiało miasto opuścić.
odnieść do szpitala, ale wątpi w możebność jej 
wyleczenia.

— P alec Adeliny Patti. Pobili się!... Zro
bili burdę uliczną, jakich codziennie tysiące zda-

razie jest możliwem, iż Anglia uczyni krok 
wielkiego znaczenia, zanim ewentualnie przy
stąpi do tej ostatniej fazy. Być może, że 
Anglia zwoła konferencję do Londynu

Wiedeń 29. kwietnia. Według wiado
mości z Petersburga, stan zdrowia Gorcza- 
kowa się polepsza, lecz osłabienie i sympto-

P a r y ż  28. kwietnia. Podają z Londynu ja- j mata goścowe uniemożliwiają mu wszelkie 
ko wieść, że Niemcy i Moskwa chcą Danię na-jZajęcie

, 29- * *  * * * ■ »  
L o n d y n  28. kwietnia. W kołach rządo- rez0lUcJ§ co do ułatwienia wstępu w nie-

wych nie uważają bynajmniej utrzymania pokoju dziele na wystawę. Rząd wniósł do senatu
za prawdopodobne. Warunki, jakieby Anglia na żądanie kredytu na rzecz wystawy.
IrArt rrrOOld ł\A nPao/l/n^nmn nnrtnrnarrn mofitnmnn ' J i  • * w

jor, to w kilka minut staniemy nad rzeką, a wtedy rza się w Europie, a których nawet wykazy poli
sam zobaczysz jak się to odbywa. cyjne nie zawsze notują, mime to, wyjątkowo tą

Z przyjemnością zgodziłem się na propozycję bójką na pięście i laski —  zajęła się cała Europa, 
mojego przyjaciela i wkrótce ujrzeliśmy całe małe Dlaczego? Dlatego, że jeden z nich jak etykieta . i  • ' i  s ~ -
towarzystwo siedzące na piaszazystem wybrzeża na szampańskiej butelce znany całemu światu, j kongiesie po p zedłożemu zupełnego instrum en- ,  L o n d y n  29. kwietnia. Komitet do
rzeki. Zbliżaliśmy się po cichn. Każde z dzieci drugi jako artysta był podziwem melomanów i ; ns organizacji armii ochotniczej dla czynnej
teym alo w#aks „  „ .k w iw .,, wirok .  k .- . „ a t .r .k  .. r .» .n .k w ; i ,d .»  b , l  j ‘  o l  U  t & M o  joż  ik o ło
rek, którym co chwila poruszały silne fale wody. kietą najpierwszej firmy scenicznej i nazywał się B a ł . a. ^  . . . 5̂ w . Kumeiu 1 Macedonii, oa u >
Soupramany, stojąc cokolwiek na boku, trzymał Maurycy Strakosz, dru^i zasłynął jako tenor Ba ! k p ie n ie  Tes alu i Epiru ua rzecz Grecji. meu- 8J)00 Ochotników, między tymi Wielu byłych
również w trąbie dłngi bambusowy kij, do którego najpierwszych scenach Europy i nazywał się N ico-! ^am e °.raz musiałaby oficerów.
przywiązany był s/.nnrfk z haczykiem, i także ło- lini. Nietylko spryt przedsiębiorcy Strakosza w ' Rumunii, a Batum W, W  klubie konserwatystów W Bradfordi posiadaniu tureckiem. miał minister Hardy m ow ę, i powiedział:

%si,
236 -  238 — 
114 50 117 —  
246 — 249 —
216 —  220 -

84 20 
79 35 
84 20 
88 75 
91 50

85
80 15 
85 -  
89 75 
92 75

Lwów, z Izby handlowej, 30. kwietnia.
1. Akcje za sztukę 

(bez kupous bieżącego.) 
ttołsj gal. Karola Ludwik- . .

Lwow.-Csern. Jast j  . .
Baska kip. gal. po 200 złr. 

kred. gal. po 200 złr.
II. Listy zast. za 100 sir 

(bez knpona biożąCego 1 
Tcw. fcrsd- i«U- 6 pr. w. e.

u w » i  pr. v. a. .
1 > * 5 pr. tkras,

BtŁku kip. gai. 6 ?>r. . .
Sal. zakł, kred. rrloit. 6 pr.

IU- Listy dhsźns za 100 ?łr 
Ogólnego rolŁ kredyt, cakła- 

dc. i le  Galicji i Lskowiay 6 ',
IV- Obligi u  100 jsłr,

Iudoninteaeyjae . ,
Poś. k»ij. s ?. 1873 pa 6 pr ,
Losy saiiJta Srs-towa . .

„ „ . ,
V. Monety.

Dukat helenlereki
Dckst cer»,rekJ . . . . . . .  5 70
Nkipotecndor . . . . . . . .  9 78
PrłijRjwrja! rosyjski .  .  . ,  . 9 90
Rabsl rosyjski srebrrty . . . .  i 77
Rubel rosyjski papUrecey . , ł 15
100 Marek niemieckich . . . .  60 —
Srebro.............................................  106 — 108 —
Kupony w srebrze.........................  105 75 107 75

90 25 91 30

85 —  
89 50 
14 —  
20 -

5 65

86 —  
91 — 
15 60

5 76 
5 80 
9 87 

10 08 
1 87 
1 17 

61 —

wił ryby. Stał nieruchomy, niby granitowa skała, spekulowaniu na talentach, nietylko wysokie c N i-j-  -p, , . . . ... .
oczekując cierpliwie, aż która z ryb pochwyci ha- coliniego .zapewniło obn tak rozgłośną popular- ? f 08̂ 1 ^  ™ S  "w y b ita feL ą  sta- Stoi na stanowisku traktatów, których
ezek z przynętą Można sobie łatwo wyobraź ć, ż e ’ ność, ale także i liczne przygody, któremi w osta^, szeim> , . mwuoy ł « d.e. w uimi^jszą sło 1 «  X 1
całą moja nwagę nie na dzieci lecz na zw id zę ! tnich latach pani ex-margrabina^’ de Canx na mar-' uowczością po strome Moskwy;  stają /Press*.) bez zezwolenia Europy m e wolno naruszać.] 
zwróciłem. Nie npłynęło wiele czasu a ujrzałem ginesach kroniki artystycznej Adeliny Patti zapi j . kwietnie. Z gór Traktat sanstefanskl me Zawiera jednego
rzeczy, jakich nawet przypnsz'zać nie mogłem. Dzię- sała się jako kobieta —  wolna od przesądów i Rfi°dopSKicn donoszą
ki religijnym uprzedzeniom Hnndnsów, mających! wyzwolona z pod sądu opinji. Stosunek jej do 
wstręt do karmienia się żyjącemi istotami, rzeki Nicoliniego, porzucenie męża, rozwód i inne a*an- 
wszędzie przepełnione są rybami, knieje zaś dziką j tary głośnemi się stały powszechnie; obecnie dla 
zwierzyną. Wkrótce też począł zanurzać się korek j zagorzałych jej wielbicieli przybywa nowy szcze- 
od wędki trzymanej przez słonia. Słoń atoli stałjgół. Adelina Patti, boska Adelina straciła... nie 
wciąż nieruchomie. Jego małe, błyszczące oczy śle-: słowiczy głos, nie cudowne wdzięki, ale —  mały 
dzlły z rfatęioną nwagą każde poruszenie korka paluszek! a straciła go właśnie przy sposobności
na wodzie. Można było poznać, iż Soupramany był 
doświadczonym rybełowcą Wyczekiwał cierpliwie 
korzystnej a stanowczej chwili i w samej rzeczy, 
kiedy korek głęboko się zanurzył, wtedy słoń szyb
ko i z wielką zręcznością wyrwał wędkę z wody. 
Na koń-a jej trzepotała się przepyszna złota g&n- 
geeowa ryba, znana z wybornego smaku.

Kiedy Soupramany ujrzał swoją zdobycz, wy
dał kilka radośnych okrzyków, podobnych do chra
pliwego brzmienia trąbki i czekał, aż najstarszy 
syn majora wydobędzie z haczyka złowioną rybę i 
nową przynętę na nim zawiesi. Chłopiec ten, imie
niem James, lnbił się słoniowi często sprzeciwiać i 
na złość mu robić. Obecnie miał do tego wyborną 
epeeobność i chciał nas tem ubawić. Zdjął wpraw 
dde rybę z haczyka, wrzucił ją do wanienki z wo- 
d ł, lecz nczyniwizy to, oddalił się na swoje nad 
rzeką stanowisko, nie myśląc wcale o zależenia 
przynęty na wędkę słonia. Sonpramany poznał się 
na figla, lecz nie miał najmniejszej ehęci do rzu
cania wędki na wodę, tylko począł wydawać od
głosy, któremi starał się zwrócić nwagę małego 
Jamesa na siebie. Pemimo, iż widocznie pragnął 
nadać tym głosom brzmienie jak najłagodniejsze,

odopskieh donoszą o rozszerzaniu się powsta- nawet żywiołu zapewniającego trwały Dokói.
d“  i g ™ * ie  interesa potrzebują

Osman basza ma otrzymać dowództwo w . samo obrony, jak słowiańskie. Anglia 
Gallipoli. Anglicy zwerbowali dotąd 5.000 Czer- “ ie poczyniła przygotowań wojennych, lęęz 
kiesów. (Presse). tylko środki ostrożności.

L o n d y n  28. kwietnia. Z uwagi ua anty- \V Anglii ministerstwo szowinistyczne 
patje, jaka w angielskich kołach dworskich 1 jest r niemożebną. Naród angielski mo 
rządowych me zaprzeczenie . panuje, nie można J. . . * , . * . 8
się spodziewać politycznego fiezultatu z zapowie- ze .81® zdecydować na wojnę tylko inte-owej bójki ostatniego jej męża ze Strakoszem.

ndałf^a°mUr nabyHpałac^ Nicolini7 chciał ^aby  ̂dzianych odwiedzin niemieckiego następcyrtronu resie wielkich zasad. Rząd będzie się trzy* miała zamiar nabyć pałac. Mcolini chciał, aby t jeg0J żony Misja> marszałka Moltkego do Kopen- mał zasad dotychczas przestrzeganych.
pałac zakupiony został na jego imię, czemu za
wistny impressario starał się przeszkodzić. Sto
sunki z tego powodu zoBtały naprężone, nie obe
szło się bez przymówek: a gdy pewnego razu Stra
kosz wyraził się wcale niepochlebnie o miłostkach 
sopranistki z tenorem, w aknstycznem foyer teatru 
mediolańskiego, dotknięty do żywego Nicolinl zer
wał się i wybiegł wyprawić Starkoszowi scenę 
furio80, która w tempie staccato f f f  odznaczyła 
się —  odbijanemi tonami na plecach zdetonowa
nego improssaria.

Diva na wiadomość o zajścia przybiegła z po
mocą, lecz przy zbyt gwałtownem dawaniu taktu 
laską tenora czy impressaria po grzbiecie przeci
wnika, dostało się jej uderzenie tak silne w ser
deczny palec, że padła zemdlona. Utrzymają, że 
palnszek primadonny został od tego uderzenia zła
many, ale i to smntne intermezzo nie rozbroiło za
cietrzewionego słowika i mściwego koguta; wal
czyli z Bobą dalej i byłoby się może skończyło

hagi przyczynia się także do wzbudzenia więk- ,Timesowiu donoszą z Petersburga d.

Kocioł parowy lub 
maszyna parowa.

Za pół ceny fabrycznej każdego cza
su na wagę «ią do sprzedania kotły pa 
rowe Żelazne, wagi 50 eetnarów wraz z 
maszyną parową o sile czterech koni i z 
pompą żelazną przymooowaną do tejże 
maszyny. Mający chęć kupienia niechaj 
■ię raczy zgłosić do bióra komisowego 
B . Chotomski ul. Akademicka 1. 10. 
we Lwowie. 2407 1 8

170 owiec matek
150 owiec roczniaków

rasy wołoskiej są do sprzedania. Zarząd 
gospodarczy Ś z e r o w c e  o. p. Sadagóra 
(Bukowina ) 2877 3—3
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. m
yborny środek domowy przeciw wszelkiego rodzaju febrom, słabości g g  

85 morskiej, niestrawności, kurczom żołądka, żółtaczce, wymiotom, kolkom ga  
f  ' zatrzymaniu moczn, bezsenności itd. ^

Cena flaszki 1. 65 ct., flaszki 11. 50 ct. ||jj
Utrzymują na składzie; we Lwowie Z . H a c k e r ,  w Bochni j®- 

jł. Biernacki, J. Bulsiewicz, G. Nachodzki, w Czerniowcach C. Alth, n  
E. Krzyżanowski, J. Golichowski, J. Habermann, A. Tabakar, Ign. ^  
Schnirch, w Kołomyja E. Stenzel J. Sidorowicz, w Stanisławowie ^  
A. Beiil, F. Stecher. 2102 3—6 Jg}

S najpewniejszy środek przeciw słabościom następującym: Leczy zasta
rzałe skaleczenia, oparzenia i wszelkie rany, zapalenia ócz, bezwła
dność, odmrożenia, ból zębów, głowy, usz, w szczególności zaś cier- 
pienia reumatyczne, jest nieocenionym środkiem oczyszczającym zęby, 

2  gdyż nietylko nadaje zębom połysk ale wzmacnia także dziąsła, nsu- 
Q f  wa nieprzyjemny odór z ust, zostawiając po sobie przyjemny smak. 
(H  Wzmacnia skórę na głowie i niedopnszcza tworzenia się łnpieży. 
p  Cena: Flaszka wielka 80 ct., mała 40 ct.

i S f i L E T - l T A L ,^
  ..V  jCma J  J  Anrfv A /ll W Itr rOł/l 1 iT i O /ł/. V Art n n 1 1 1 TAnH A m  n In

szej podejrzliwości, decydujących kół tutejszych 29 bm Rokowania nie zrobiły w ostatnich 
względem gabinetu berlińskiego. (S. u. F. Cr.) nA , . , x r» -  ___ ’  . 24 godzinach znacznego postępu. Bezposre-

HIIIIT GIL Ali Adt iMntt i a Londynem zaledwo się rozpoczęły. M o- 
Korespondentowi Czasu znany był rezultat skwa życzy sobie wybadać, jak Anglia za- 

narady pięciu wyborców brzeżańskich z panem patruje się na pokojowe załatwienie sprawy.
Skrzyńskim, przy herbatce u p. Torosiewicza od- Nie wiadomo jednak, czy Salisbury porzuci 
bytej,la jakby przez.lrouię zgromadzeniem wybór-' stanAnr:et rt 
ców nazwanej, tylko z oświadczenia, ogłoszonego; i A n d ™  an negatywne,
przez p. Torosiewicza. Tymczasem p. Torosie-; .  •Londyn 30. kwietnia. Królowa odbę-
wicz mylnie rzecz przedstawił, nie zrozumiaw-, dzie wkrótce inspekcję I. korpusu komple-
szy zapewne zastrzeżeń, które p. Skrzyński co tnego w Aldershot
do pojęcia solidarności w Kole poczynił (jak to j „Morning Advertiser“ dowiaduje się, że

J T S i i - a r Ł * - * d°“ lea,ŚmJ,)' * ! - “  rSw nocz.,.ego odw etu
Obrona p. Jaworskiego przez korespondenta Cza-1Moskah i Anglików z pod Stambułu, robią 

. su jest również na fałszywych argumentach oparta, j postępy i jest nadzieja, że przyjdą do re- 
gorstą jeązcze katSBtrofą, gdyby nie ąprytna in-1 Niektórzy mówcy w Kole istotnie przemawiali za zultatu.

| „Office Reuter" donosi z Bombaju 30.
|kwietnia: Pierwszy oddział korpusu ekspe- 
jdycyjaego odpłynął. Dalsze pułki otrzymały 
; rozkaz wsiadania ua okręty i Wyprawa za- 
i biera ze sobą zapasy na 5 miesięcy, 
j Washington 29. kwietnia. Rząd Zje
dnoczonych Stanów nie otrzymał żadnej u* 
[ r z ę d o w e j  wiadomości o przygotowaniach 
jMoskwy, zmierzających do uzbrojenia okrę- 
jtów korsarskich w portach Ameryki półn. 
^na wypadek wojny z Anglią.
| Budapeszt 30. kwietnia. (Pr.) Senney
j złożył mandat z powodu choroby. Oczekują 
j tu |ua pewno mobilizacji w końcu tygodnia, 
jprzypisnjąc opóźnienie chwilowemu niepo- 
| wodzeniu układów minister jalnych w sprawie 
ugody.

| „Pester Corr.“  donosi z Londynu; Ga-
.binet zaraz po otwarciu parlamentu zażąda 
! wielkiego kredytu wojennego.
I Londyn 30. kwietnia. Admiiał Com-
merell zawiadamia, że wysadził na półno
cnym wschodzie od Gallipoli cztery kompa
nie morskiej piechoty, i obwarował tam za
pasy żywności, tudzież węgla. (Pryw.)

Węgier, kred. 177.50 
Anglo-austr. 83.— 
Kolej Kar. Lud. 237 —  
Kolej Połudn. 65 50 
Kolej Elżbiety 163.—  
Węg. Nordostb. 106,—  
Wąg. Ortbahn. — 
Galie, indemniz. 85.75 
Kolej Siedmiog. — .— 
Losy tureckie 14 60 
Kolej Państw. 247.50 
Losy węgier. 73 75 
Marki niemieckie 60 55 
Węg. renta w zł.— .—

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 29. kwietnia 1878. 

godzina 2 minut 26^ południu.
Losy kredytowe 159.—.
Akcje fran.-aust. —.—••
Unionsbank 54.—.
Nordbahn 199.50.
Kolej Alfiild. 109.50.
Kofej Lw;-czer. 115.50.
Rndolfisbahn 109.50.
Węg. ObL p. w zŁ 64. —.
Losy z r. 1864, 137.25.(?)
VerkehrsbaHk — .— .
Węg. 'gałic. Aolej 86.—.
Bankverein 67.50.
Kolej Albrechta —.—.
Rosyjski rubel papisr.1.16.

Usposobienie: ustalone.
Wiedeń d. 30. kwietnia, 

godzina 10. minut 40 przed |>ela£3v«r.
Aksje kred. 204 60. Anglo-aiittr. 83.—
Kolei Kat. LjsA. 237.— . Koi-sj jpoiad — .—
Unieusbank —.—. .Napoleonder 9 83—

Usposobienie silne.
Berlin d. 29 kwietnia. Rww. Baukn. 191.90. Gro- 
iK, Aet. 338.—. LombŁi-den 109.— . Galizi*’- 96 90 

lisnaasler 23.90. OęEtKT.-BrtT '•otaa 169.90.
'usposobienie słabe

g a lic .  f o w .  fe re d y to w e g o «
Kupuje. Sprzedaje.

5% Listy zastawne oprócz ku*
ponów 100 złr. po 84 25 84 75

4% Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 30 kwietnia 1878.

Skład Fortepianów Jana Balko
ulica Karola Ludwika Nr. w aaIffn- 
domn. Fortepiany, harmonie. i 
grające szHfy z fabryk Streicbera, 
sendorfera, Sobweigbofera, Heitzman , 
Hamburgera, Hoffbanera i innych ®* 
nach najnmiarkowańszych, 10 lat gw - 
rancji. ^ 8l 25" 40

L e ś n i c z y
żonaty, egzaminowany wszelkimi gałęzia
mi go podarstw lasowycb doświadczony 
z kupieckimi interesami obznajomiony do- 
bremi świadectwami, pozuariczyk, Polak i 
w-najsilniejszym wieku, poszukuje umie
szczenia od św. Jana za leśniczego, ba- 
żantarnika lnb do zarządzenia tartaka pa
rowego. Łaskawe oferty proszę pod lit. 
E. L. Nr. 147 post. rest. Przemyśl frauco 
złożyć. 2372 3 -3

—  SgEBBBBHB HgaaCBBgZBBHt SMBBS

j  D r .  J .  M A H L
s (lekarz chorób gardła i piersi) |
| zawiadamia niniejszea, iż od dnia B 
f  26. kwietuia b. r. mieszkać będzie B
g na płaca św. Ducha w domu 1 
Z gdzie się znajduje skład fortepia- |  
m nów p. Marka. S

I Arnold W e r n e r  1
we Lwowie

P Sobieska Nr. 14 (3 nowy.) j| 
i  utrzymuje na składzie F 
J Portl and Cement 

Ogniotrwałe cegły  
i  m ączki 1
P G i p S .  2278 6—6 |

1 |

Szkoła gorzelnictwa
i piwowaratwa.

Kurs teoretyczny szkoły gorzelniczej 
rozpocznie się dnia 1. maja i trwać bę
dzie do końca lipca. Oprócz gorzelnictwa 
będą w tym roku także wykłady i o p|« 
w o1 ratwie. Po ukoóczenin kursu 
teoretycznego uczniowie będą mogli od
bywać praktykę albo w gorąelni albo w 
związku ze szkołą stojącym browarze. 
Programy rozsyła się na żądanie beznła-

Niesłychane!!
Za jednego goldeua 13 obrazków z 

ramkami w różnej wielkości. Kto się o tej 
nadzwyczajnej taniości i piękności prze
konać chce, niech zrobi próbę.

C. k. akonc. biuro wywiadowcze i 
ogłoszeń Marcelego Szydłowskie* 
go w  Wiednia, Scherzergasse Nr 8 
2404 1—2

Piece kaflowe!
MICHAŁ SZTAC

we LWOWIE 1. 38. nlica Snopkowska, 
poleca swój dobrze zaopatrzony

! ■ / - skład w towary gliniane
a szezególnie zwraca nwagę szan. P. T. 
Publiczności na tanie i wyborna p iece  
kominki I kuchnie.

Wszelkie zamówienia tak w miejscu 
jak i na prowincję uskuteczniam w jak 
najkrótszym czasie. 1405 1—3

Tuszę sobie, że szanowna P. T. Pu
bliczność swemi względami jak najlicz
niej mię zaszczycić raczy.

P o c i ą g i  ko J e j o  we.
Odchodzę ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospiezzny); o god*. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po połnduiu (pociąg
mi

15. kwietnia. BliiBze szczegóły udziela 
tak ustnie jak i listownie. 2258 9 io

Dr. Rudolf Gńnsberg,
dyrektor szkoły gorzelniczej we Lwowie.

o s o b a  a a srs iB 1*
jąca się dobrze na krawieczczyżuie ibia- 
łem szyciu, poszukuje miejsca towarzy
szki luh tez do zarządzenia domowem go
spodarstwem. Łaskawe oferty proszę prze
syłać do Admin. „Gaz. Nar." pod lit. M. S. 

2402 1 - 2

L i l i o n e s e , d; ; S !
czony śr o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa
rzy, znikną w 14 dniach.

Syrop malinowy
w aptece pod „Aniołem" A. T c n e z y -
na, Tarnów, '/o ko. 70 złr., przy */„ ko. 
2375 69 zir. Próbki bezpUmo. 2—4

(Tylka w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.)

W iedeń dnia 29. kwietnia, (pryw.) 
Nie ma najmniejszego potwierdzenia wiado
mości Nowej Pressy o umowie jednoczesnego 
cofnięcia sił angielskich i moskiewskich 
z pod Stambułu. P o d ł u g  depesz londyńskich, 
missja Moltkiego do Kopenhagi zmierza do 
tego, aby skłonić Danję do uznania Bałtyku
jako mare clausum.

^Italie* donosi: nuncjusz Jacobini po
zostanie tymczasowo w Wiedniu pomimo 
zmian w innych nuncjaturach na posadzie, 
jako dobry negocjator do końca układów 
rzymsko-moskiewski eh.

DO CZBHNIOWIEC: o godzinie 6. minnt 25 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 2 > wieczór (po
ciąg mięszauy) j o godz. 12 min. 30 z południa (po-

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzim# 6 minnt 
85 rano pociąg nr. 1). . .

DO P0DW0L0CZY3K: (z głównego dworca): o
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godt. 10 mm. ar 
wieczór (pociąg osohowy): o godz. 11 min. 45 w po-

DO P ^ W ^ Ł 0 ^ Z Y 3 ^ r * z 7 ^odzamcta): o godi. 11 m - 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w pop 
ładnie (pociąg nrięszany).Przychodzę de Lwowa.

Z KRAKOWA: O godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
snieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
O godz 10 m. 35 przed południem (pociąg mieszany);

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9. m. » 
wieczór (pociąg nr. 2).

Z P0D\, uŁOCZYSŁ (na dworzec w Podzamcza): o go 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); O godz. » 
m. 8 popołudniu (pociąg migszany). __

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzeo lwowski ffWwny). o 
g o d z i n i e  10 m. 33 wieczór (Pociąg pospieszny) °g<Mz. 
5 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 3. m. «

Z C ^ ł & t w i ^ f o t o d S n r n9y)minut 55 wieczór (po- 
t^n os^eszu y)- o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie- 

2 m. 50  p o p o ł u d n i u  (pociągmięszany).

N a d o s ł i A D e *

Dr. Ludwik Lubiński,
adwokat krajowy

zawiadamia, ie  przeniósł swoją kancelarję z do
tychczasowego pomieszkania, swego przy placu Ha
lickim do domn pod 1. 3  przy ulicy K o
pernika we Lwowie.

Lwów w kwietniu 1878.



popularny 
ludzi zbrojący o

lekarski dla $  I 
się do wieku doj

rzałego. Opracował dr. R evei 1 le -j| I

P f ”  Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y
Dzieło dr. Józefa Schrotla r k. n. z. profesora uniwersytetu

wiedeńskiego

P a rise . Przełożył dr. Fr., Olszeiw- „ „  
ski. Dzieło uwieóe:;i'n« nagrodą (f 1 
pr^az Afcademję nauki w Patyżu i || 
jako godnę najs zi ca zeg -) rotpv, |" 
wszec mienia, przełłi ac ne na 
wszystkie języki enropejskie.
Cena z n i i o n a  z 4 zł. na ft a l .

M a  rachunkowości państwowej

i
Księ^arn^a Polska

ve L w o w ie  1 14. pla*\ H i  lic k i.
21S3 9 - : '2  f

SBSS>SggBSgM!C i

Aii.ua

(Lehrbuch der Staatsverrechnungskunde)
dla krajów w Radzie paóstwa reprezentowanych. ’ dla sprav wszystkim 

królestwom i krajom anetro.węgierskiej mo.jarchj. wspólnych 
za przyzwoleniem antora z drugiego poprawnego wydania na język polski

przełożył 2412 1 2

Teodor Kulczycki,
c. k. radca rachunkowy i docent rachunkowości pąrist ..woj, dawniej w 

uniwersytecie jagi Uońskim obecnie w uniwersytecie lwowskim. 
C e n a  p r e n u m e r a c y jn a  c a łe g o  d z i e ł a  w y u e z i  3  * ł r .

aku szerk a  z&Lwowi iłudąjedftwiado 
mości że się j ir a e n le s t a  d o  S t a n i -

wliozajęo w to koszta przesyłki książki pp prenumeratorom; po nkończe- 
niu druku całego dzieła c e n a  t> g o ż  p o d w y is z o n a  b ę d z ie .

***********xn*********
Z m i a n a  l o k a l u .

Magazyn mód
pod firmą

M O BES & MOBES
i pracownię sukien

jg  p r z e n i o s ł a m  n a  n l i e ę  J a & i e l o ó s k ą  1. 4 .
0 #  obok magazynu pp Steii'.
f i  2331 6 -g  P o m o r s k a ,

* x x * * x * * * x k * x x * x * x * * * x * *

C. k. nadworna fabryka fortepianów

J. HEITZMANN et SYN
W E  W I E D N I U

poleca szanownej publiczn. sc,v swój obficie zaopaf rzocy

Skład foftepialów i pmninuw

s ta w o w a  ulica Bark tń Nr. 33.
2400 2 3

Folwark
o 100 m orfach w  dobrej flebie  i r*ma*ty«»n*J o- 
kolisy z ct.w jta .domem miezakalDym i lakierni* 
budynkami fospedarezem i między B*horo4cca»&* 
mi a Nadworna w r u  a *»*tewami j**t ■ woiaej
ręki do sprzedania lob na dłuższe lata do w j  
d a ie r z a w ie n fa .

Bliższa wiadomość a W fo  Jasa f t o » w  w 
StanFiławowie. t398 1—3

m
W a i n e  d l a  c i e r p i ą c y c h  

n a  g ł u c h o t ę .

CAM PHON
I .  W .  B e c k a  w  P o z n a n i a .

Balsam ten leczy głuchotę, jeżeli 
utkowa nie pochodzi od nrodzenia ja
ko też strzykanie, szum i ciecz nie-
przyjemną, ^wypływającą z ucha.

on 76 .et.

Antiodontalgine,
Krople przeciw bolu zębów,

usuwają natychmiast po przyłożeniu 
najgwałtowniejszy ból zębów, jako też 
tak zwane fluksje, przyczem chronią 

zęby od dalszego się psucia. 
Flakon nr I. i II. w  pudełku 1 zł.

BALSAM
przeciw reumatyzmowi.
Najlepszy środek do wyleczenia 

aię w krótkim czasie z reumatyzmu, 
podagry i puchliny.

Flaszka 1 zł. 75 et.
Dostać można w głównych skła

dach na Galicję u pp. aptekar j  : Z .  
B n c k e r a  we Lwowie i n Skakal- 
skiego w Podgórzu poczt. Kraków, we 
Wieduin w apt. J. Weissa pod Mu
rzynem 2358 2 —3.

Pieniądze i listy , frankowano należy przesyłać pod adresem wydawcy.

Odszczególniony med. i im zasłngi na zeszło
rocznej wystawie kraj wej rolniczo-przemy

słowej we Lwowie.

Skład obuw a damskiego
SZYMONA AMAŁOWICZA

Wizystklcii P . T . handlujący eh żela
zem 1 towarami metalowem?

uprasza się najuprzejmiej o nadesłanie uam dokładnych adresów w celu udzie 
lania im tygodniowo zupełnie bezpłatnego uasz>go dziennika

„ fJer Metallarbeiler“ 1997 1 3
n w l e  ą ję c e g o  lis tę  n a jo b fi t s z y c h  ź rA < l« ł d o  n a o y e la  w y r o b ó ir  

k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h  z  ie ln  a , b la c h y  i  m e t a ló w .  
Administracja „Motaliarbeiter11 w e Wiedniu VIL, Kirchberggasse 37.

rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa- 
nyih <e ach. Pewni odbiorcy mogą, płacić ratami. Handlarze 
fortepianów dostają odpowiedn rabat.

GŁÓW NY S KŁAD i wyno yczalnia we WIEDNIU S ta d t ,  
I t o t l ie n lh u r i i iN t r a s N e  1 4 ., o t l  1. i n » j a  S t a d t ,  G r a 
bcu* T 5 „ —  F A B R Y K A :  Wiedeń, Bez. IV., Hauptstrasse 60. 
Filia, w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15.

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystki h wystawach 
medale i w yszczególnienia/ 2 2  8 10-24]

1

znajduje się 218!) 9—? 
p r z y  n i . H a l i c k i e j  1. 2 1 . ,  obok księgarń, p. K. Wilda.

Jak dotąd tak i nadal podpisany nsilnie starać' się bęo ue służyć Si anownej 
P. T. Pnblicz >ści obuwiem naikształtniejszem i naj wybormejazem, oraz trwalśn 
nieustępującem „ niciom wyrobom zagranicznym. C ry są zawsze umiarkowane. 

Pracowni» pozostaje i nadal w kamienicy Arcybiskupiej, Ryuek 1, 9

Z A K Ł A D
HYDBJATYCZHY

Franciszka Medwe a

0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 ^

w Zawal o w ie ,
jest otwarty na lato od 1 8  fcrtł etu i A 
i przyjmuje chorych za Dorozumieniem się 
iistownem, zalecając wczesne kurac; 1 wio 
senne. Poczta jest w miejscu, urząd tele 
graficzny w Podhajcaoh, etaeja kolejowa 
Halicz. Traktjernia jest w rękach Dyrekcji
Zakładn. 
kąpiele 
żętycę.

Zakład zi iera w sobie‘ parowe
kąpiele, rzeczne kąpiele w Złoti, Lipie 1

par 
Lip 

2142 5—6

czysta, tudzież

fpcisfcj z
podług przep:su Will. Lee, 

najlepszej jaferści utrzymuje na 
składzie

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA

0  2059 w e  L w o w ie . 4 ■ ?

O o o o o o  0 0 0 0 0 O

Dobra Medyka i Starawa
razem

Medyka

g y fllity c z n e  czyi we-j^ 'a“ 
r“ryczne, tak świeżo.Starzawa

lub osobno do wydzierżawienia 
roli. łąk. pac risk. ogrodów.

. 678 130 21 3
. 224 25 18 3

377 460 423 2
y  powstałejikoteż zame-1 K s „e n  1279 615 462  8

? 1  WJ leC-ZOne: wszelkl® lnne o bliższe szczegóły tgłofeić się należy
tyąpodobne słabości zgubne skutki s a -1 Krakowie Rynek Kleparski Ni 89. 
•nogwałty n. p. osłabienie nerwowe, u-. °  J r

od dnia 1. 
nieuużytkow. 

87 
14 
38

lipca b. r. 
Ogółem morg. 

919 
2 -4

" 13< O
139 2503

listownie do właśęicfelą -amierzka-
2397 2 - 4

K a n t o r  w y j i i a n y  !  1
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 monety
pod warunkami najpraystępniejszemi

« • ] . L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1 . lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII.' 2jT. i)3,
i naj w. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lakowa
nia kapitałów funduszowych papilarnych, kancyj małżeńskie.. „  ojrko- 
wych. na kaucje służbowe i wauja — są w tymże kantorze do

ffdF "  Wszystkie peleeenia z prowincji wykonują się bezwłoOgni* 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 9— Y

:» G O © O C O t K K K » O C C O C O O O O C N

D o n i e s i e n i e
dla handlujących żelazem i 
przemysłów ych zakładów.

liesnych doświadczać oodłni najpewniej-!^ 
....................................................... zkodKwej 'szej w żadnym kierunku nieszkodliwej W 

metody, gruntownie i "od najściślejszą ”  
dyskrecją , specjalista ćhorób Byfilityez- 
-ych i skórnych, prakryc">y lekan me
dycyny, chirurgii i sikn lerji ■ -  . ' 

J A N  K D B P I E ł ,  
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w dorrap. 
iałatowskiego we Lwowie irdynajc od 

9. do 12. przed i od 2. do 5. po póładnia. 
Zamiejscowym, którym na praepńowadae- 
nin kuracji w ścisłej dyskrecji (w małycĄ 
miastach i wsiach prawie nienoiebnej) 
zależyć powinno, ndziela rady listownie i 

yseła lekarstwa w ten sposób, tż adre- 
i>«t naimnięiszemn podejrzenia nledz 
niemoże. 2216 13—100

Ważne dla miast
i dla przedsiębiorców budowy

12 cali. 
eztyrpatory, brony

2218 7 ? N
ij  O r a i  i  w a r s t a t  r e p a r a c y jn y . ^

Podpisany, dzierżawiąc jak dotąd tak 
i nadal 'i r m ie n io ło m ; w Zaścino- 
«zu, dobrach J. O. księżnej Czartoryskiej, 
który od kamieniołomu miejskiego t r e m -  
b o w e ls k i  l-jO, również w Zaścinoczu 
położonego, ledwie o 3 sążnie na z»' hód i 
por—in e jest oddalony znajdnje się w  
j e d n e i  i  te j  jb u h  j  g ó r a e  I w 
r ń w n ic k  p  k ła d a c h  i  susie- 
-n lotom em  t r e m h o w e ls k im , po

  t!-je niricinzem do powszechnej wiadomp-
~ści, że Wyrabia w tymże kamieniołomie i 

-Stiego samegn kamienia jak trembowelski 
wszelkie wyroby Hmienne, jako to : brnski 
czyli .reiki, toczydła, płyty na posadzki *> 
na trotoary rozmaitoj wielkości i gruhosci,

S k ł - d  m a s z y n
i narzędzi rolniczych

A. SZELISKIEGO 5

Zakład leczniczo - kąpielowy
do picia wód, mleka i żętycy.

we LWOWIE nlica Majera Nr. 7.
p o 1 e c a  n a  sezon, w io s e n ijy :

W S i e w n l k i  tu se ro k o ra n ln e  nowszej istrnkcji z osią poprzeczną. 
C  S ie w n i  k i  r z ę d o w i  H a c k a  słynne z lekkości i trwałości,

alk liczno - murjatyczne zdrnie lecznicze, zawierające jod i brom

krajowej w roku 1877. 
• od 6 - r  -■

H
S
S
s

Codziennie trzykrotne połączenie pocztą wozową do stacji kolei póluocnej 
Ungar. Hradisch.

PrakbFknją tutai Dodczaa póry kąpielowej pr>. Dr. F ‘nciszek /  chler lekarr | 
w dobrach Lnha chowitz, Dr A Kosak z Wiednia i Dr. Galla? z Uag. Brod.

Papierki cygaretowe,
prawdziwo tranem, ie, i a d n a  im it a c j i  l po orygiualnych cenach za o wkt

lab za zaliczeniem : 1968 6 - ?

Alex- MOŚĆ, W i e n ,  I. K o l ln e r h o r g r a s s e  4 .

M  H i i M — —  • • •  • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • !
Faryzkit? t wiedeńskie meble

bardzo eleganckie, ti wałe i tanie.
J ,  £ ę,  «f* Mj ,  F r a n k i ,  stolarz i tapicer,

in" jazyn załężopy r. 1835, odznaczony 9 medalami, 
w e  W le d n t n ,  L e o p ó ld s ta d t , - »ere Donanatraustse N r . 9 1 .

obok Schóllerhof.
[lustrowane conniki za nadesłauiem 2 zł. 1993 6 :

P dpi-any dom spedycyjny może przy sprowadzaniu żelaza, towa
rów żelaznych i części składowych miszyn z Wiednia i Pragi, zeSty- 
rji, Wyżs.ej Austrji, Murawy, ze wszystkich c/eskich zakładów nut- 
niczych i fabryk maszyn, po części „akie z Niemiec południowych, 
środKOwycn i północnych, tudzież z Francji i Szwajcarji polecić

zniżenie należytości przewozu
do L*owa loco i przez Lwów do przyległych stacji e. k. uprz. kolei 
felaz. Karola Ludwika, c. k. upr. kolei arcyks. Albrechta i c. k. uprz. 
kolei Lwowsko Czerniowiecko-Jasskiej.

Taryfy w tym względzie przesyłają się na żądanie franco, a wszy
stkie żądane wyjaśnienia udzielają się najchętniej. <7 listowych za
pytaniach uprasz.i się o dokładne podanie mujątego się przewieść ar
tykułu i przybliżonej ilości. Uprasza się korespondować w języku nie 
mieckim lub franenzkim.

Otwarcie kąpieli 12. maja 1878 r.
J .  I I .  B a i c h ,

d o f ^ i  i l l f T i  ’  w  P r a d s e .k .  *

Zamówienia ls  mieszkania i wody mineralne przyjmuje 2 3

Zajzad kąpielowy hr. tereny! w Łiihatscbowirz.

Biuro spedycyjne dla c. U. upr i. kolei Franciszko Jómfa. 
Kantor spećf-icyjny dia c. k. uprz. kolei Prag-T)ruxetr.
194- 1 2

Desinfekcja
podług patentowanego systemu Yalmagini.

go2e7i' aCsr ̂ ^T»«r °dości tgrubośdr- N ^ « t  • • • • • • • • • • •  • • • • • H M *
dzież ragrohlu, pomnik, itp., także słupki 
kilometrowe do dró{ kolejowych, riądo
wych i krajowych wedle zamówienia, i do
starcza takowe po cenach najumiarkowań
szych na każde żądanie, podobnie jak po- 
dobnyc.i mctei.ałów kamiennych do bnao- 
wy Zakładu obłąkanych w Jknlparkawie i 
Akademii technicznej we Lwowie dostar
czał, mając znaczne zapasy w lamieuioło 
mie a okazy w domie własnym W Trem
bowli. 1677 4 --8

Trembowla d. 1. marca 187S.
Markus Stein ig, . 

właściciel hoteln w Trembowli.

BŚeben ecfAbi 6, 
feąr Bom. OuS.:

-pl« *

w % > s .OebtMetOMi _ .
GeMblechte-KriiildMHn 

m b  u r n o
H ed. D r . Błp ^a,

Kit licu tor S feK t WtMe 9*c*Hłt,
— -    — — ,| ..

,t MN*

9 A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ni. Ts atralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
h) Towarów i innych przedmiotów nowych i nżywanych;
§) Papierów pnblicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zł. do k°,żdej wysokości i oprocentowuje takowe

p o  7  o d  s ta .
Zwrot wkładek dć 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z adniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 „ ,
500 zł. z 20 .  r

1000 zł. z 30 ,  „
G o d z i p y  o r z ę d o w e .

2179 8—T
od 8. do 12. w połndL 5, 
od 3. do 5. po południu.

Zakład kąpielowy
Administracja: w Paryżu, 2ż, 

bnlerary Montmartre.

S p e d y c j a  j r

o . 1 . u p r z .  k o le i  A r o y k s ię o i a  n a n t ę p e y  ^  

t r o n u  R u d o l f a  w  I s c h l .  ^

1S57 1—8
• K W I E S Z e Z E N I E .

s łu ż ą ca  do w y ra k io o lo  e se n c ji d cs ln tck cy jn e j.

Francja departament de 1’Allier) 
Własność rządowa franenaka.

Administ w Barytu, 22, bonie?. M( ntmart

w s a k ła d ż w ^ c h ^ z n a jw y iw łtń fŚ f
urządzonych ’ Europie k :els i natiyoki-urządzonych w Europip kąpiele I »><. vi 
wania wszelkie dla nleczema chorób ś«- 
łądka, wą..oDy pęeh, w ini, en 
knyoy (diabetis) 4m Hmienia, eto.

Ce dzień od 16. msja s< 16. wneinia. 
Teatr i Koncorta w Caeino.Mułyka w Parko. 
Csj dnia. — Salon dla Uam. — Salon do gier, 
po kom rsacji, dc gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą tM Yiąhy

Z a k ma d  fcłtJfay 4 la  ę ż e iy in  d M ł a r t u  za w sze  za 
bidrdżń m ie r n ą  e «n ^  w ■ jźnW  d n ró ś n y e h  r o b ó t  p o  za  
dom feta  w obi bie a m hroÓt ua odległość mili no za obrębem mis 
sta Lwowa, a nęiairowic?'' 4o róbót ogrodowych, polnych, mnrarskich, 
badrwniczych, brnksrskićh, tudzież do cegielń, kamieniołomów Łp.
Bliższych szczegółów ndziela dyrekcja w zabudowaniu zakłada przy 

^ażmierzowefclej 1, 24.ulicy
Lwów d. 18. kwietnia 1878.

2373 3-r3
M e jld s i  Ł e jr l e a.

c V. yrektor.

^  ‘dająca się z dwóch przetworów, które w wodzie rozpuszczone i zmięszane, według dodanego przepisu użyte, 
odwaniają dokładnie i na dłuższy czas wszelkie nieczystości. System ten zjednał sobie uznanie u. większych 
Taakomitości lekarskich i bywa zastosowany we wszystkich szpitalach, “ ikładach publicznych, kasarniach, rzeź 
ńiach itp., w ogóle w miejscach mogących się stać siedliskiem s9abości zaraźliwych, %
tyfusu, cholery, ospy, difterji.jn.

Użyteczność tego systemu potwierdzają następujące świadectwa i orzeczeń.a:
. 1. Dyrekcji szpitalu powszechnego we Wiedniu.

2. Komisji do zbadania systemu Yalmaginiego, wysadzonej z łona wydziału lekarskiego wszechnicy 
w i e d e ó s k  iej.

3. Lekarzy policyjnych we Wiedniu.
4. Dyrekcji szpitalu gminnego we Wiedniu.
5. Stacji doświadczalnej rolniczo-chemicznej we Wiedniu,
6. Dyrekcji kole;,! państwowej i północno-zachodniej.
7. Wielu innych Towarzystw, dyrekcyj itp.

Ze wzglądu na zupełne i trwałe odwonien jest to środek najtańszy, albowiem pói kilo tej masy
i wodą zarobionej wydaje 200 litrów płynu odwaniającego

Cena pasty: pół kilo w 2 pudełKach 40 centów.
1 kilo w 2 pudełkach 70 centów.

Główny skład dla Gal is j i  ntr j ymnie
PIOTR MlHOLASCH we i,w««ie.

Składy prowincjonalne : w Krakowie w aptece E. Stokmara ; w Przemyślu w apt. J. Maszewski^go; 
w Nowym Sączu w apt. R. Jakubowskiego; w Stanisławowie w apt. A. Beilla, w 'Tarnopolu w aptece 
Fr. Jamrógiewicza. 3061 3_ ?

wsm
Wydawcy i właściciela: J. Dobrzada  ̂ i K Groaaą.

•m
Odp^wHbialtty redaktor Jan Dobrsańald. % PUianu ,Ghuety Faredoy ij° pod' zarządem A. Skerl ,

4


